
Cena. 5 złotych"

Rok И Kraków; dnia 15 stycznia 1946

■ Rok temu«.. 5
Draga niedziela stycznia w roku ubie

głym była ostatnią, w której na tereiniiie na
szym ' panoszyli się niemy. Kilka dni wie.c 
dzfeili nas ad. radosnej rocznicy, kiedy to 
w mieście naszym wykwitły znów biało- 
czerwone sztandary, a wam wolno było 
znów śpiewać radosny hymn o .„Tej co ni
gdy nie zginęła"...

Pamiętamy dobrze jak z ocz'1 naszych, 
nabrzmiałych jeszcze łzami bólu i rozpaczy 
płynęły łzy radości i wzruszenia na widok 
Orła Białego, który rozpiąwszy- skrzydła, 
prastary Gród Podwawelski. brał w swoje 
posiadanie i z jaką radością oddawaliśmy 
się, — my wygnańcy ze swej Ojczyzny, 
pod Opieką. Matki1 Serdecznej wznosząc 
pieśń błagalną „Niech się już .dalej -nie tu
łamy"... - ,

Lecz zanim zamilkł huk rozpryskujących 
się nad naszymi głowami pocisków, szum 
niosących śtnieęć z samolotów, skowyt alar
mowych syren — a coraz głuchszy odgłos 
spadających bomb dowodził, że gdzieś da- 

■ leko poza nami: na Śląsku, za Warszawą, 
na Pomorzu kruszą się pęta naszej niewoli 
—- zanim jutrzenka swobody rozproszyła

W rocznicę śmierci sportowców 
Dąbskiego K. S.

W czasie Walnego Zebrania KOZPN 
wezwał przew. Woj. Kom. Sport, red. 
Starter ogół sportowców krakowskich 
by w dniu 15 hm. w rocznicę męczeń
skiej śmierci sportowców Dębskiego 
K. S. ^jawili się tłumnie , na . mieisę1!. 
ich stracenia i uczcili w ten sposób 

I ich pamięć.
Jak wiadomo na miejscu masowej 

egzekucji stanie pomnik, ufundowany 
| ze sl ;adek całego społeczeństwa.
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Obrady Walnego Zebrania KOZPN-u

Walnego Zebrania 
Związku Piłki Noż- 
prezes Filipkiewicz,

9. godzin trwały obrady 
Krakowskiego Okręgowego 
nej, któremu przewodniczył 
powołując na sekretarzy red. St. I-Iabzdę i sekr. 
bon. KOZPN Dębowskiego. Zanim komisja-skru- 
tącyjAa, złożona z dr. Kosseka', Kotarby i dr. 
Pischingera ustaliła ilość uprawnionych do gło

su, uchwalono porządek obrad i przystąpiono 
po • uchwaleniu nagłego wniosku o dopuszcze
nie do - głosu 'tych wszystkich klubów, które 
jeszcze nie przedłożyły zatwierdzonego statutu 
KOZPN i do odczytania sprawozdań z działal
ności zarządu, które obejmowały: 1. sprawozda
nie sekretariatu, 2. sprawozdanie kapitana Zwią
zkowego, 3. sprawozdanie skarbnika, 4. sprawo
zdanie referenta wyszkoleniowego, 5. sprawo
zdanie WG i D, i 6. sprawozdanie WSS.

Ze sprawozdania sekretariatu, omawiającego 
w krptkim zarysie działalność zarządu, odczy
tam ego przez red. St. Habzdę, wynikało, że 
rok 1945 w życiu grganizacyjnym KOZPN był 
rokiem -wielkich osiągnięć zarówno na polu 
gospodarczym, jak i sportowym.

Z zamętu i chaosu, jakiego najlepszym świa
dectwem był fakt, że w chwili poprzedniego 
Walnego. Żebrania kluby nie wiedziały 
i których członków mają, podobnie jak 
wodnicy mie wiedzieli do których klubów 
leżą, dzięki wytężonej pracy doprowadzono 
tego, że kartoteki zawodników, obejmujące 
dziś pozycje 8.963 nazwisk, znajdują się w 
"najlepszym porządku, że drogą eliminacji wy
łoniono mistrzów 'grup, i podzielono kluby 
KOZPN na klasy, że uczyniono duży, krok 
naprzód dla rozbudowy i odbudowy .boisk, że 
umożliwiono klubom zakup sprzętu1 sportowe
go. y stwrsrzęnc tyu’-amyw podwaliny pod 
wspaniały rozwój sportu piłkarskiego w na
szym Okręgu.

W gorących słowach zk/żono pbdziękowanie 
przew. Wojewódzkiego Komitetu Sportowego 
red. M. Statterowi, za ofiarną i celową pracę 
dla dobra Związku, pracę której ŻTÓdła tkwią 
w głębokim umiłowaniu sportu, popartą przy
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tym cennym doświadczeniem. Złożono również I byłą następstwem jego wykroczeń — ale me- 
serdeczne -podziękowania prezesowi KOZPN Fi- | 
lipkiewiczowi o którym powiedziano krótko, 
że w pracy, dla dobra Związku nie ma w so
bie równego — „ministrowi finansów" skarb
nikowi Dudekowi, za celową a nad wyraz 
skrupulatną i sumienną gospodarkę fundusza
mi Związku, której rezultatem - je%t nie tylko 
bilans, zamykający' się dodatnim saldem, lecz 
przede wszystkim majątek Związku, którego 
wartość wzrasta z dniem każdym. Osobne 
słowa podziękowania skierowano do wszyst
kich członków zarządu, podnosząc równocze
śnie wartościową, pracę personelu administra
cyjnego, zwłaszcza sekretarza, Cebuli, któremu 
zawdzięcza KOZPN uratowanie kartoteki, co 
nie małą usługę oddało w dalszych pracach
Związku. ■

Podniesiono z dumą, że pod względem spor
towym, Kraków zajął czołową pozycję w Pol
sce, a dzięki jego inicjatywie zwołany w , lip- 
cu ubiegłego roku do Krakowa zjązd dele
gatów istniejących okręgów piłki nożnej re
aktywował naczelną Magistrature piłkarską w 
Polsce tj. PZPN, którego trzon stanowią człon
kowie KOZPN.

Rzucona wówczas myśl o uczczenie długo
letniego kapitana KOZPN i PZPN śp. Józefa 
Kałuży doczekała się obecnie zrealizowania 
i w roku bieżącym na starcie o puchar Jego 

imienia, ufundowany przez KOZPN, staną dru
żyny piłkarskie czterech najsilniejszych okrę
gów Polski.

W żmudnej i celowej pracy Związku nie 
obeszło się jednak bez zgrzytów. Jak zè spra

wozdam a WG i D złożonego przez przew. mgr. 
pîrr.-.Ç'-ô.skipgo, wyp-któ- jede-n ■* • •'••zferr-k-óre 
Wydziału, k tórego uważano . za. człowieka 
solidnego i oddanego pracy dla dobra spor
tu, nadużył zaufania i ściągnął swoim postę
powaniem zarzut przeciw 1 dobremu imieniu 
Wydziału. Surowa kara, najsurowsza na jaką 
członek rodziny sportowej może zostać, ska
zany, mianowicie dożywotnej . dyskwalifikacji

mroki ciemnoj nocy w jakiej przez sześć 
lat. blisko spowity był kraj nasz cały — 
Wśród 92 męozenniiików zamordowanych 

■ bestialsko przez zbirów hitlerowskich w 
dniu 15 stycznia 1945 r. w Dąbiu, znalazło 
się kilku ’ sportowców Dębskiego klubu 
dzielnicowego. - ■ •

W przeddzień wyzwolenia Krakowa bez
silna wściekłość wrogów, którym pod sto
pami zaczęła’się palić nasza polska ziemia, 
co raczej zapaść się miała — jak mówili — 
awiźełi by ją.oni mieli opuścić — zmusiła 
ich do tak okrutnego barbarzyństwa.

Jednak czy przyczyną takich zbrodni, któ
re urągają prawom boskim i ludzkim była 
tytko bezsilna wściekłość i rozpacz na wi
dok zbliżającej się zagłady?

Nie — ani wściekłość, ani rozpacz nie dyk
towały naszym wrogom tak okrutnych me-' 
'od postępowania! Oni zdawali sobie dob- 
iwe sprawę z tego, że wymazana z map Eu
ropy żyje Polska w sercach Polaków i dla
tego te serca polskie wydzierali razem z 
życiem. Wydarli ich tysiące,... miliony... 
lecz te, których wydrzeć nie zdołali jesz
cze silniej po polsku czuły, jeszcze silniej 
Polskę kochały.

A męczeństwo owych, którzy ginę® z rąk 
okrutnych siepaczy, kopiąc —- w mrozem 
skutej ziemi dół, w .który za chwilę paść 
mięło stygnące ich ciało, dodawało mocy 
innym, ‘którzy w nierównej walce z na
jeźdźcą nie ustawali nigdy. Wspólna mogiła 
blisko 100 męczenników, która rok temu, 
w dniu 15 stycznia wyrosła w Dąbiu nie 
była w Polsce jedyną. Była jednak' ostatnią, 
a w dwa dni później powiewał już nad nią 
biało-czerwony sztandar Polski — niestety 
z czarną szarfą u drzewca.

Z czarną opaską na rękawach, koszulek 
sportowych występowali sportowcy Dębs
kiego K. S. na boisku, czcząc pamięć kole
gów; którym my, w rocznicę ioh> bohaters
kiej śmierci, a równocześnie w rocznicę 
oswobodzenia Krakowa wspomnienie to 
poświęcamy. .,

Prezes P. Z. N. Dr Boniecki
mówi o nadchodzących Międzynarodowych Mistrzostwach Polski 

w narciarstwie

Stawstaw Habzda

Referat sportowy Polskiego Radia Rozgłośni 
Krakowskiej podaje do wiadomości, że godziny 
urzędowe dla przyjmcTwania referatów, odczy
tów, pogadanek sportowych ilp., wyznaczono co
dziennie między 16—17 w gmachu Rozgł. Krak. 
& R.. przy. ul. Wróblewskiego 6, I piętro.

W dniach od 1—5‘ lutego b. r. rozegrane 
zostaną w Zakopanem Międzynarodowe Mi
strzostwa Polski w narciarstwie. Chcąc otrzy- 
mąć bliższe szczegóły odnośnie tych pierw
szych po wojnie zawodów narciarskich z udzia
łem zawodników zagranicznych, zwróciliśmy się 
do prezesa P. Z. N.. dr. Bonieckiego, który 
mówi nam co następuje:

„Zgodnie z programem naszym, zatwierdzo
nym przez Radę Narciarską P. Z. N.. posta
nowiliśmy rozegrać tegoroczne mistrzostwa Pol
ski W konkurencji międzynarodowej. Kładjiśmy 
Ili specjalny nacisk na uczestnictwo narodów 
słowiańskich a w pierwszym rzędzie Związku 
Radzieckiego, jako, że .przede wszystkim sport 
przyczynić się winien do najserdeczniejszego 
zbliżenia się bratnich -narodów. Poza tym wspa
niałe rezultaty sportowców radzieckich, o któ
rych dotąd „głucho" było w naszym świecie 
sportowym przyczynią się niechybnie do atrak
cyjności tego niecodziennego 
szym życiu sportowyin.

Dlatego -też zwracając, się 
dowej Federacji 'Narciarskiej 
twierdzenie terminu Międzynarodowych Nar
ciarskich Mistrzostw Polski — prosiliśmy F. I. S. 
o poparcie naszej prośby dla przyjazdu nar
ciarzy radzieckich do Polski. Tą dragą także 
zaprosiliśmy ogół narciarzy europejskich na 
nasze mistrzostwa do Zakopanego.

Przedtem jednakże — już w listopadzie ub. r. 
przedłożyliśmy M. S. Z. nasz program odnośnie 
rozegrania medżu narodów słowiańskich i na
leżycie umotywowaną prośbę o przyznanie 
subwencji na pokrycie. kosztów utrzymania za
wodników obcych narodowości. Niestety — 
mimo kilkukrotnych interwenćyj czy to za po
średnictwem delegacji P. Z. N. — czy listow
nych — Polski Związek Narciarski nie otrzymał 

' dotąd od Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
odpowiedzi.

Mimo to nie usta jemy w pracy nad zreali
zowaniem naszego . programu i wierzymy, że 
uda się nam to...

Dziś już jest pewnym, że w Zakopanem uj
rzymy czołowych narciarzy węgierskich. Za 
kilka dni zjawią się oni już w naszej zimo
wej stolicy, by odbyć należyty trening i za
poznać się z terenem... Wedle opinii Staszka 
Marusarza stanowić będą oni groźnych kon
kurentów dla. naszych slalomislów i zjazdow
ców.

Zwrócił się również do nas, — bardzo ser
decznym listem Czechosłowacki Związek Nar
ciarski (Svaz Lyzaru) z zaproszeniem na Ich

zdarzenia w na-

do Międzyrsaro-
(F. I. Ś.) o z-a-

mniej utrudniła ona pracę pozostałym człon
kom zarządu, i stworzyła „komplikacje", któ
rych usunięcie przyszło potem z trudnością.

O pracy w Wydziale Gier i Dyscypliny mó
wią najlepiej następujące cyfry: odbyto łącz- 

■ r,ie 42 posiedzeń przepracowując w ten spo
sób 1.680 godzin. Zweryfikowano wzgl. roz
patrzono 972 gier wymierzając ogółem 719 kar 
„załatwiono" 115 odwołań — uwzględniając 72 
Efektem prący WG i D było stale, systema- 

, tyczne zmniejszanie 'przewinień i wykroczeń, ■ 
które na początku działalności WG i D zjawia
ły się w katastrofalnej ilości, a które dzięki 
pracy WG i D mającej właśnie na celu pod
ciągnięcie „morale" społeczeństwa piłkarskiego 
i moment wychowawczy zmniejszyło się pod 
koniec roku sprawozdawczego bardzo wybitnie.

Stosunek zarządu KOZPN do Wydziału Gier ' 
i Dyscypliny był zawsze pozytywny, a harmo
nijność współpracy wydała należyte owoce. W 
ciągu ubiegłego roku kluby piłkarskie, nale
żące do KÓZPN, zadecydowały. same, dzięki 
tormie wykazanej na boisku o zaszeregowaniu 
ioh w roku bieżącym do klas A, B czy C, gdyż 
zarząd Związku ustalając eliminacje piłkarskie, 
przyjął najbardziej asmokratyczną zasadę do
puszczenia wszystkich klubów bez względu rra 
dawną przynależność klasową. Przed 
nacjami rozegrano 32 gry o puchar, .który 
dowćił WSS KOZPN.

Również stosunek zarządu KOZPN do WSS 
1 ł jak najlepszy, a mir i zaufanie stanowiły 
len czynnik od którego zależało że większość 
uchwał odnośnie spraw WS£>, czy ..a ich wnio
sek przechodziła jednomyślnie, i świadczyła 
o . nawnym poczncdu . < ież'-ń'itwn. wzap.-m-’
solidarności i dyscyplinie' aportowej.

W roku sprawozdawczym uzupełnił zarząd 
KOZPN szeregi zawodnikó, którym za. pię
ciokrotny udział w reprezentacji Krakowa, 
przyznano karty wolnego wstępu na boiska, 
o 51 nazwisk. Skoro zaś nie udało 6ię — mi
mo wysiłków przeprowadzić w ubiegłym roku 
ubezpieczenia, zawodników arząd KOZPN przy-, 
szedł z pomocą zawodnikom, kontuzjonowanym 
na boiskach'zbierając na koszta leczenia fun
dusze za pośrednictwem klubów'. Ze swych 
funduszów wyasygnował zarząd KOZPN kwotę 
ponad 200.050 złotych jako subwencję na roz
budowę i odbudowę boisk, na zakupno sprzę
tu ild.

W sprawozdaniu kapitana Związkowego, kii 
re w zastępstwie nieobecnego dyr. Kuczał- 
skiego odczytał red. Habzda podniesiono a 
wstępie, że reprezentacja Krakowa stano«, i 
w tej chwili nieoficjalną 11-tę Polski, a j. 
w'yniki jak wygrany mecz z Morawską Os la
wą 2:0, i równorzędna gra przeciw jednej z naj
lepszych drużyn w Europie, reprezentacji Pra
gi mówią same za siebie.

Ogółem pierwsza reprezentacja Krakowa ro
zegrała w roku 1945 9 spotkań, z czego wy
grała 6, zremisowała 2, a 1 przegrała. Poszcze
gólne wyniki.były następujące:

Ze Śląskiem: 5:0 (w Krakowie). 2:1 K*  
towicacfa), i 12:12. (w Krakowie).

Z Warszawą: 1:1 (w Krakowie), 1:0 (w s«,- 
łicyj.

•Z 
Z 
z . ........ .... . 
Z Pragą: 1:3 (w Krakowie). Ogólny

bramek 30:12 na korzyść Krakowa..
Druga w'zgl. trzecia reprezentacja Kra .. .wa. 

rozegrała ogółem 7 spotkań, z czego 3 wy» ’ała^' 
2 zremisowała, i 2 przegrała.

Poszczególne wyniki były następujące:
Ź Tarnowem: 4:3, 0:3, 3:3 (wszystkie w «• 

nowie).
Z Chrzanowem: 4:1 (w Chrzanowie).
Z Bielskiem: 6:2 (w Bielsku).
Z Kielcami: 1:2 (w Kielcach'.
Uzyskując ogólny stosunek bramek 19:15.
Poza tym rozegrano 4 spotkania sparringo- 

we, a to w dniu święta pracy w dniu 1 maj« 
TEAM A — TEAM B, w dniu 49 lipća zawody 
sparringowe 4-ech TEAMÓW, w dniu ■ 2 paź
dziernika męcz Kraków — Polska Południowa.

W 
sadzi, 
pierwszej, jedynastki Krakowa wystąpiło 26 
zawodników, z czego: Gracz, Cholewa, Nowak, 
Giergiel, Filek II Władysław, j Jabłoński wy-ii 
stąpili 7-mio krotnie, — Jurowicz, BobuJa, Fi
lek I ■ po 6 razy, — Gędłek 5 razy, Parpan, 
Lesiak po 4 razy, Kohut 3 razy, Ignaczałśf 
i Hymczak po 2 razy, pozostali po 1 razie. ;

Najwięcej bramek dla reprezentacji Krakowa.: 
zdobył. Gracz 11, przed Nowakiem 7.

Z kolei skarbnik KOZPN Dudek przedsta
wi) zebrany-m szczegółową gospodarkę finan
sową Związku, a następnie referent wy6zkoiE«. ! 
ittewy mgr. Zastawniak zobrazował pracę swe' 
go rcrerału podając m. in., że łączna .iłośfj 
ćwiczących zawodników, obliczona według gó*  
ciziu pracy wynosiła 3.119 godzin. Trenerów 
i instruktorów pracowało .3, a to Jesionka,

elimi-
ułun-

mistrzostwa narciarskie. Z wielką przykrością 
stwierdziliśmy, że termin ustalonych przez Nich 
.mistrzostw' koliduje z naszym. Zwróciliśmy się 
tedy do Nich natychmiast z prośbą o przesu
nięcie terminu, by oni na naszych mistrzo
stwach — a my na Ich w Bańskiej Bystrzycy 
— mogliśmy wziąć isdżóaŁ

Nie wątpię, że uagodnśmy termin a nar
ciarze Z. S. R: R., Węgier i Czechosłowacji 
Staną w lutym b. r. na starcie w Zakopanem. 

Wierzymy, że taki H. S.

Ostatnie przygotowania przed 
Międzyw. Mistrzostwami 

Narciarskimi Polski
Zakopane, 13 stycznia (tal. wł.j. W sali obrad 

Miejskiej Rady Narodoweą odbyło się tu zebra
nie organizacyjne międzynarodowych zawodów 
narciarskich o Mistrzostwo Polski. Prócz przed
stawicieli Zarządu PZN prez. dr. Ą. Bonieckiego, 
wiceprez. inż.Gołogórsfcfego, dr. Macudzińskiego 
i sekr. Węgrzynównej, w zebraniu wzięli udział 
starosta nowotarski. Skibiński, wiceprez. M. R. N. 
inż. Schneigert, burmistrz m. Zakopanego Choj
nacki, wiceburmistrz Makowiczka, komendant 
placu, kpt. Bem, reprezentanci organizacji zawo
dowych, sportowych i in.

Na zebraniu tym prezes dr. Boniecki przed
stawił plan przygotowań do mń-strzóstw (o czym 
podajemy w jego wywiadzie, udzielonym nasze
mu pismu przed jego odjazdem do Zakopanego) 
zaznaczając jednocześnie, iż PZN zwrócił się do 
Prez. K. R. N. Bieruta o łaskawe przyjęcie pro
tektoratu nad zawodami. i

Utworzone zostały komisje: gospodarcza, kwa
terunkowa, sport.owo-teęłmiczna, finansowa, pio- 
pagandowo-prasowa, reprezentacyjna i porząd
kowa, których zadaniem będzie przygotowanie 
i przeprowadzenie wszystkich spraw, związa
nych z powyższymi zawodami.

Zawody te będą transmitowane i filmowane. 
Również zostaną z tej okazji wydane specjal
ne znaczki pocztowe oraz pamiątkowe odznaki. 
Specjalne linie telefoniczne dla obsługi pras:-. bę
dzie gwarantowały szybkie dostarczanie i> or- 
macji.

Koóptacje do Rady Narciarskiej h
Red. St. Zięba (Katowice) oraz Jerzy Mato« 

(Wici) zostalj. dokooptowani, do Rady Narciar
skiej P. Z. N.

Poznaniem: 2:2 (w Poznanru).
Siedlcami: 4:3 (w Siedlcach
Morawską Ostrawą: 2:0 (-w Krakowie)

Polska Południowa.
'y barwach reprezentacji Krakowa brało, 
a! ogółem 73 zawodników, a w barwach

' i
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Jurek i Kępiński, a ilość - zawodników ćwjcsą- 
cych wzrastała z każdym, miesiącem. Łącznie 
wypłacono trenerom-inatruktorom w roku spra
wozdawczym kwotę 24.835 zł.

Sprawozdanie z działalności WSS odczytał' 
inż. Oiewski, po czym głos zabiał red. Starter, ' 
stwierdzając że ze sprawozdań, stojących na 
b. wysokim poziomie wynika jasno, iż zarząd 
KOZPN zdał jak najlepiej swój egzamin i są 
wszelkie podstawy kn temu, by stwierdzić, że 
jeśli praca pójdzie dalej tym torem to dopro
wadzi do jeszcze lepszych rezultatów.

W obszernej dyskusji nad sprawozdaniem 
zarządu zabierali głos: przedstawiciele Dębskiego 
KS, Wieczystej, Tarnovii, Sandecji, Wisły, 
Chełmka, Bronowianki; Fabloku, legii, Wawelu, 
Juyenii, itd. poruszając m. in. sprawę wyszko
lenia zawodników na prowincji, weryfikacji i 
reasumpcji uchwały WG i D, odnośnie zawo
dów Zwierzynieckiego z Dębskim i Juvenią, 1 
sprawę taks sędziowskich, — zawodnika My,- 
conia, Cyganka itp., po czym na wszystkie in
terpelacje . odpowiedzieli: prezes Filipkiewicz; 
mgr. Zastawniak i mgr.' Pirożyński. Ten ostatni 
e?,-Jaszcza zarówno w sposobie odpowiadani^ 
jak i 'w głębokiej, "a zarazem nadzwyczaj wni
kliwej analizie iiiterpelacyj dowiódł, że wy
dział G i D, na którego czele stoi podchodził 
do szeregu zagadnień nie drogą bezmyślnych 
mechanicznych porównań wykroczeń z karo- 
mlerzem lecz z wielkim zrozumieniem sprawy, 
świadomością, poczuciem obowiązku, 1 taktem 
i wysoki} kulturą, jakie,w pierwszym rzędzie 
cechują przewodniczącego WG 1 D, mgr. Piro- 
żyiskiego. '

Po wyjaśnieniach na wniosek dr. Langa (Tar- 
novia) uchwalono przez aklamację wyrazić po
dziękowanie zarządowi KOZPN za właściwą 
i pozytywną pracę. Na wniosek przew. Komi
sji Rew. dr. Kowalskiego (Craćovia) uchwalono 
przez aklamację udzielić absolutorium skarb
nikowi i przystąpiono do odczytania prelimi
narza budżetowego na rok 1946 w łącznej kwo
cie 1,126.007.05 zł. i upoważniono przyszły za- 
Tząd JZwiązku do ustalenia rozchodów w tej 
wysokości.

W wyniku uzupełniający di wyborów 5 człon
ków zarządu wybrano do zarządu KOZPN Ko
tarbę (RKS Legia), dyr. Okonia (Garbarnia), 
Żaka (Wieka), prof. Jaglarza (Bieżąnowianka), 
i A. Wajdę (Zwierzyniecki KS). W wyniku 
uzupełniających wyborów do Wydziału Gier 
i Dyscypliny weszli: mgr. Jabłoński, Sołtysik, 
mgr. Gębala, Lubenia i mgr. Otfinowski.

Po półgodzinnej przerwie w czasie -której 
komisja złożona z. prez. GSK dr. Turowicza, dr. 
Langa, mgr. Pircżyńskiegc, mgr. Koszade, Doń- 
ca, mgr. Nowakowskiego i Stupki przedłożyła 
Walnemu Zebraniu kompromisowy wniosek KS 
Prokocim i -Podokregu chrzanowskiego powię
kszenie A klasy KOZPN do liczby 21 klubów 
z podziałem na 3 grupy, do których wejdą po 
3 pierwsze drużyny z każdej grupy elimina
cyjnej, mistrz wicemistrz Podckręgu Chrza
nowskiego, mistrz i wicemistrz Podokręgu Tar- 
nowikleiję,, mistrz Rodokręgw Podhalańskiego 
i jŚśó 21-szy klub Dębski KS. Po długiej i wy
czerpującej dySku-sji uchwalono wniosek Ko
misji przez aklamację(l). W związku z tym 
klasę „B“ tworzyć będą drużyny klubów, któ
re zajęły w eliminacjach 4, 5, 6 i 7 miejsce — 
pozostałe zaś i n rwozgłoszone Masę „C".

W klasie „A" mistrzostwa rozegrane zosta
ną systemem dwu» siadowym, po czym mistrzo
wie grup rozegrają e sobą po dwa spotkania 
o tytuł mistrza Okręgu. Ustalono że przy rów
nej ilości punktów decydować będzie stosunek 
tramek. Do klasy „B" z klasy „A" spadną po 
dwa kluby z każdej grupy, a aa ich miejsce 
wejdą trzy kluby z klasy „B" (dwa z Krako
wa, i jeden mistrz Podokręgów, które o wej
ście do kl. „A" rozegrają ze sobą po dwa 
spotkania). Zaznaczyć tu wypada, że o trzecim 
miejscu w trzeciej grupie eliminacyjnej KOZPN 
zadecyduje zapowiedziany mecz Dalin—Wisła.

W dezyderatach poruszono sprawy o właści
wy rozwój wszystkich sekcji w klubach, o ufun
dowanie*  przez zarząd KOZPN pucharu za grę 
fair, o pracę nad podniesieniem kultury spor
towej u zawodników, o zniżki kolejowe i o u- 
stanowienie .,Dnia piłkarza", w którym na 
starcie stanęły by wszystkie drużyny Okręgu 
a dochód byłby równomiernie rozdzielony mię
dzy wszystkie kluby.

Podziękowaniem przewodniczącemu prezesowi 
Filipkiewiczowi za sprężyste prowadzenie obrad 
zakończono zebranie.

Przed zakończeniem zabrał głos red. Statter 
i w związku z dyskusją na temat „volksdeu- 
tschów", którzy biorą jeszcze udział w czyn
nym życiu sportowym wyraził przekonanie, że 
zanim Kongres Sportowy zbierze się zarządy 
klubów i Związków- wykluczą ze swego gro
na tych, na których ciąży zarzut współpracy 

. okupantem na terenie sportu. Walne Zebra- 
j -e żyw-"mi oklaskami nagradzając mówcę po- 
twierdzi.o całkowitą słuszność takiego stano
wiska.

Oklaskami nagrodzono również przemówienie 
delecpta Milicyjnego. Klubu Sportowego, który 
im.r i ani mjra Grudy oświadczył, że M; O. może 
dopomóc klubom województwa krakowskiego do 
budowy wzgl. odbudowy boisk użyczając sił ro
boczych w tym celu.

Dcr-iosłośpi takiego gestu dowodzić nie trzeba!

Robotniczy Sportowy Komitet 
.Okręgowy (RSKO) w Krakowie

W myśl uchwały Egzekutywy Żwlązku Robotniczych Sto
warzyszeń Sportowych Rzeczypospolitej Polskiej (ZRSS), 
zwołano w dniu ii stycznia 1946 roku zebranie'aktywnych 
robotniczych klubów sportowych Krakowa. Ńa zebraniu 
ob. red. Maksymilian Statter i.ob. Stefan Kotarba jako 
pełnomocnicy ZR.SS zreferowali konieczność zorganizowania 
RSKO oraz jego udział i zadania w przebudowie r:;.'-tu 
w nowoodrodzonei demokratycznej Polsce.

Wybrany Zarząd .przedstawia się następująco: przewodni
czący, Kotarba, zast. Kasparek, sekt. Zadora, skarbnik Wi
dio, czł. Zarządu Rzymek.

Uchwalono wezwać wszystkie kluby robotnicze woje
wództwa krakowskiego or.az przy Związkach Zawodowych, 

(OM TUR ; ZWM do zarejestrowania się i wstąpienia do 
‘Robotniczego Sportowego Komitetu Okręgowego Związku 
jRoóótniczych Stowarzyszeń
i '..okol i sekretariat RSKO mieści się 
,*k  ąj ś, t p., godziny urzędowe od 1Ć1---19 
ci: dr.iel J świąt. Adres dla korespondencji:

' 'jc-kó-w, Sreaiorowska 8, m. 12.

Sportowych w Krakowie, 
przy ul. Sławkow- 

z wyj-ąlkietn 
Stefan Kotarba,

list z Progi .

Pod znakiem krążka hokejowego
Od czego zająć korespondencję, ze „złotej 

Pragi?'' Chyba od' krążka hokejowego, który za
panował tu niepodzielnie i od zainteresowania, 
jakie towarzyszy rewanżowemu spotkaniu bok
serskiemu Boiska—Czechosłowacja.

Trzecia. runda ligowych mistrzostw hokejo
wych przyniosła m,' in. spotkanie między mi
strzem Czechosłowacji, S. K. Bratislava a I C. L. 
T. K. Praga. Spotkanie to zakończyło eię»zwy- 
cięstwem Bratislavy 3:2 (1:1, 2:1, 0:0) mimo, iż 
tło zawodów wystąpiła ona bez swego najlepsze
go zawodnika, a również najlepszego reprezen
tacyjnego zawodnika Czechosłowacji w hokeju, 
Małecka, który odniósł kontuzję na ostatnich za
wodach przeciw Vi-ctojii. Mimo to start Bratisla- 
vy w Pradze wypad! pod każdym względem do- 
dażni‘0, a zwycięstwo nad I C. L. T. K. n,a lodo
wisku praskim mówi- bardzo wiele.

Drużyny wystąpiły w następującym składzie:
S. K. Bratislava: Kuchar, Blaha, Sroka, Sme- 

łancy ;— pierwszy atak Pergl, Rajman, Lensmin — 
drugi atak: Fabry, Reitmayer, Herby.

I C. L. T. K.: Jarkowsky — Pacalt, dr Kawa- 
nek, Robertin, Matgus — pierwszy atak: Kobra- 
noy, Drobny, Czerniak, drugi atak: Kramer, dr Sta- 
ma, Szpanek.
Sparła S. K. Bratislava 3:1 (0:1, 1:0, 2:0)

Wykorzystując swój pobyt w Pradze, rozegra
ła Bratislava nazajutrz niecz-przeciw Sparcie, ule
gając jej 3:1. Goście czuli jeszcze w kościach 
zmęczenie podróżą i poprzedni mecz mistrzow
ski przeciw. C. L. T. K. Wykazali jednak grę na 
wysokim poziomie i j-uż. w pierwszej tercii pro
wadzili 1:0 że strzału Lonsmina. W następnych 
terciach opadli wyraźnie, e sił i Sparta uzyskała 
3 bramki ze strzału: Randaka, Coego i .Jandery.

H. C. Stadion (Praga) —K. C. Śmiechów 
10:1 (4:0, 3:1, 3:0)

Bezpośrednio przed odjazdem do Krakowa ro
zegrał H.~ C. Stadion zawody towarzyskie ze 
Smiedhowem, zwyciężając wysokp 10:1. Bramki 
strzelili: Prchal 4, Plocek 3, Śórel 2 i Kohout 1, 
dila Snjiedhowa Zaiczek. ,
1 C. L. T. K.-O S. K. Tał»ar7:2 (2:0,2:1,3:1)

Bramki dla I C. Ł. T. K., które zwyciężyło w 
meczu mistrzowskim, przeważając zdecydowanie 
we wszystkich terciach, strzelili: Drobny, dr Sla- 
ma, Kobranov po 2 oraz dr Kavanek jedną. Dla 
Taboru, który miał najlepszego zawodnika w 
Wehlym, strzelili: Samec i Kasal.

BOKS
. W boksie czeskim rojno i gwarno z uwagi na 
bliski termin mającego się odbyć rewanżoy/ego

L.T.G. Praga zwycięża zdobywcą 
pucharu Spenglera

Drużyna L. T. C. Praga, która, jak wiadomo, 
w turnieju o puchar Splenglera, rozegranym w 
Davos, zdobyła 3-cie miejsce, pokonała w me
czu towarzyskim zdobywcę pucharu S. C. Ziiri- 
dher 3:0 (1:0, 0:0, 0:2), uzyskując punkty ze strza
łu Zabrockiego,' Konopaska i Nemeca. Ambitną, 
szybką i na wysokim poziomie stojącą grą zy
skali sobie Czesi ogólny aplauz blisko 10.000 wi
downi.

LT. Praga - Bern 9:4 (3:3, 4:1. 2:0)
Mistrzowski zespół hokejowy Czechosłowacji 

rozegrał w Szwajcarii jeszcze jedno spotkanie 
w Brnie, zwyciężając tamtejszy zespół 9:4. Strzel
cami bTamek. byli' Zaibrocky i Konopasek po 4, 
oraz Trousilek jedną.
Paryż

BOHEMIANS A. S. CANNES 6:3 (0:1)
Szósty występ Bohemians we Francji rozegra

ny w Cannes, zakończył się zwycięstwem pił
karzy czeskich, mimo, iż gospodarze prowadzili 
jeszcze w 17 minucie po przerwie 3:0’ Przy tym 
stanie uległ kontuzji. doskonały bramkarz Bo
hemians, Stidl, .którego zastąpił Hawliczek (po
mocnik). Końcowy zryw Prażan przyniósł im 6 
bramek ze strzałów: Peseka 3, Provolila 2 i Pla- 
nioky. ,
BOHEMIANS STADE CLERMONTOIS 

5:0 (2:0)
Przedostatni występ ligowego zespołu czeskie

go na ziemi francuskiej rozegrano w Clermont 
Vorra-nel:-Czesi wysląpili^z H.avlic-zkiem w bram
ce, który doskonale wywiązał się ze swego za
dania. Bramki zdobyli: Pesek 3, Li6ka i Provalila 
po jednej! '

BOHEMIANS—RED STAR (Paryż)
7:1 (4:0)

Ostatni występ Bohemians rozegrano w Pary
żu, a przeciwnikiem piłkarzy czeskidh była jedna 
z najlepszych ligowych drużyn Francji, Red Star. 
Piłkarze czescy, wykazując znakomitą formę, od
nieśli jednak wysokocyfrowe pvyciestwo, pro
wadząc już do przerwy 4:0. Pierwszą bramkę zdo
był w 12 minucie Metka, w 4 minuty później Pe
sek podwyższy! na 2:0, w 25 minucie Liska był 
strzelcem trzeciej bramki, a tuż przed' przerwą 
Planicka zdobył czwartą.

W drugiej połowie już w 7-ej minucie Czesi 
prowadzili 5:0 ze strzału Provalila, poczym do 
głosu doszli gospodarze, uzyskując w tym okre
sie honorowy punkt ze strzału znakomitego na- 

SOPOT
W ubiegłą niedzielę odbyły się tu pierwsze 

po wojrur zawody narciarskie kategorii junio
rów i s>mi-:;rów. W biegu juniorów na dystansie 
3,5 km pierwsze miejsce zdobył Żyznowski 
(1 X. S. Sopot) w czasie 18,45 min., przed Or- 

. skim 19,30 i Barańskim. W skokach junio- 
j iow wygrał również Żyznowski, uzyskując 3 
I ustane skoki, wszystkie o długości 12 m.
i W biegu seniwów na dystansie 7 km zwy- 
] ciężył Szymaniak (M. K, S. Sopot) z czasem.

*37,30. W skokach seniorów pierwszy Czyżewski 
(fi. O. i>. Gdańśk), 2) Sałata, 3) Kozakow.

Zwycięzca kategorii juniorów otrzymał z rąk 
kierownika .Wydziału W. F. i Sportu ob. Sze- 
lestowskiego nagrodę prezydenta miasta Sopo
tu — zaś zwycięzca kategorii seniorów nagrodę 
wice-etarosty Klonowicza.

Organizacja zawodów, spoczywająca w rę
kach Miejskiego Klubu Sportowego Sopot i Od
działu W. F. i Sportu m. Sopotu b« sprawna.

spotkania bokserskiego Polska—Czechosłowacja, 
-Doceniając ważność wyniku tego spotkania, 

Czechosłowacki Związek Bokserski urządził eli
minacje w niektórych wagach r wysłał .obśęriwa- 
torów na ligowe zawody bokserskie, celem zdo
bycia .opinii o przyszłych reprezentantach prze
ciw Polsce.

W ramach przygotowań do tych zawodów, ro
zegrano w salach Lucerny zawody bokserskie po
między A. C. Sparta (Povaska Bystrica) — B. 
C. Praga, przy czym ogólny wynik brzmlał 3:8.

Inne wyniki drużynowych mistrzostw bokser
skich:

T. S. S. Trnava—A. S. O. Ołomuniec 8:3. 
Bała Zlin—Jahelka Kladno 12:2.
B. C. Slovakia— S. K. Bàtov 10:6.
Bezpośrednio po zawodach ligowych i elimi

nacyjnych ustali! • Czechosłowacki Związek Bok
serski skład reprezentacyjnej ósemki pięściar
skiej przeciw Polsce:

Wagą musza: Sehlik (Moravia).
Wagą papierowa: Strha (Batovany).
Wagą piórkowa: NavratU (A. S. O. Ołomu

niec).
Waga lekka: Kraliczek (Prostejoy).
Waga półśrednia: Koudela (C. A. K. Praga).
Waga średnia: Skroudlik (A. S. O. Ołomiun-iec). 
Waga półciężka: Rademacher (C. A. K. Praga). 
Waga ciężka: Londa (B. C. Śmiechów.— Praga). 
Rezerwowi: w kolejności, od wagi muszej do 

ciężkiej: Holovic (Trnava), Jeleń (Jahelka, Kład-' 
no), Matejiczek (T. C. Slovakia), P. Blesak (Ba
tovany), K. Blesak (Trnava), Carda (Slemy), Ne- 
tuka (Vyskov) i Nekolny (Bata Zlin).

Postanowiono urządzić dla wyznaczonych re
prezentantów obóz kondycyjny, w którym jed
nak nie wezmą udziału rezerwowi.

Wyznaczono rówmież sędziów tego spotkania, 
a tó: Kc-bza (w ringu) oraz-Touzil, Opluÿil, Von- 
drys na punkty.

Jak się dowiadujemy^ Polskie Radio transmi
tować będzie przebieg spotkania Polska—Cze
chosłowacja w dniu 20 stycznia między godziną- 
20—21 na falach krótkich 49 do 92.

AMERYKAŃSCY KOSZYKARZE 
W EUROPIE

Z oświadczenia prezesa Czeskiego Związku Pił
ki Koszykowej wynika', że z końcem 'lutego br. 
przyjadą do Czechosłowacji amerykańscy koszy
karze, celem rozegrania kilku spotkań z druży
nami czeskimi. . A. O.

(Apelujemy na tym miejscu do naszych Władz, 
aby zechclały skorzystać z nadarzającej się oka
zji i zaprosiły koszykarzy amerykańskich do 
Polski). ■ 

pastnika Łessi. Pozostałe dwie bramki <Ba Cze
chów zdobył Planicky w 30 i Pesek w 40 mi
nucie.

Bohemians rozegrał ogółem we Francji 9 spot
kań, z których 8 zakończyło eię zwycięstwem 
piłkarzy czeskich, a jedno nierozegirane. Ogólny 
stosunek bramek w tycfi 9 spotkaniach wynosi 
42:13. Najwięcej bramek, bo po 10 strzelili: Pe
sek j Planicky, z kolei 3 Provaffl, Liska 5, Mi
kes 4, Melka 3 i jedną Vedral.
Budapeszt

FERENCZVAROSI T. C.— 
ADMIRA (Wiedeń) 6:1 (2:0)

W turnieju o puchar miasta- Budapesztu, roze
granym między F. T. C. a wiedeńską Admirą, 
zwyciężył po bardzo pięknej grze F. T. C., uzy
skując bramki ze strzałów dr. Sarossiego (3), Mi- 
kegi (2) i Siposa. Strzelcem,dl a Admiry był Som- 
merauer; . ' •
Turyn

W. C. LUGANO-JUVENTUS (Turyn) 
1:0 (0:0>

W' meczu towarzyskim rozegranym dziś przy 
szczelnie wypełnionej widowni, zasłużone zwy
cięstwo odniósł zespół F. C. Lugano,’ uzyskrjąc 
jedyną bramkę na dwie minuty przed końcem 
gry, ze strzału tewoskrzydłowego Ventoni'ego.

Anglia — Belgia w piłce nożnej
Na międzypaństwowe spotkanie w 'piłce noż

nej, które rozegrane zostanie w nadchodzącą so
botę (19 stycznia b. r.) na Stadionie w Wembley, 
wystawiono następujący zes-pół reprezentacji 
Anglii: Swift (Manchester City) — Scott (Arse
nał), Dwick (Middlesbrough) — Boo (Leicester), 
Franklin (Stoke City), Mercer (Everton) — Matt
hews (Stoke City), Brown (Chariton), Lewton 
(Chelsea), Wrigt, Miułlen (obaj Wolwerhampton 
W andhrets).

Belgia
Międzynarodową Federacja pływacka ustaliła 

na ostatnim posiedzeniu w Bruiksiefli 12 nowych 
rekordów w pływaniu. A to: jaężczyżni 200 m 
styl dowol: Jany (Francja) 2,09,6; 200 m styl 
klas.: Nakacihe (IFrancja) 2,38,8; 100 m na wznak: 
Vallery (Francja) 1,06,6; 300 m na wznak: . Val
lery (Francja) 2,26,8; 400 m na wznak: Vallery 
(Francja) 5,14.

Kobiety: wszystkie rekordy w tej dziedzinie 
należą do Dunki. Hvegerowej, która ustanowiła 
czasy stylem dowoll.: 3,52,5 — 400 m; 5,00,1 — 
500 m; 6,27,4 —- 800 m; 10,52,5 — 1000 m; 13,54,4 
— 1500 m.

Nr. 3 \ I- - - - - - - - -- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -r) 
Wyjazd boksartw Polski do Pragi 
ŁKS-Warta w boksie 13*3

Łódź, 13 stycznia (Tel. -wł.) Rozegrany tu w dniu dzi
siejszym mecz bokserski pomiędzy Wartą (Poznań) a ŁKS . 
przyniósł zwycięstwo gospodarzom w stosunku 13:3. Jedy- I 
ny punkt na ringu uzyskała WaTta w wadze koguciej 
przez Sęka, który zremisował z Pawlakiem, Dalsze dwa 
punkty zdobył Szymura przez v. o. Zwycięstwa dla 
ŁKS-u odnieśli w-wadze muszej: (na pierwszym miejscu 
pięściarze ŁKS) Stasiak nad Kordylewskim----w wadze
piórkowej Marcinkowski nad Rogalskim, w wadze lekkiej 
Kowalski nad Vogtem, w wadzę półśredniej Olejnik nad 
.Jareckim, w wadze średniej' Pisarski nad- Sobczakiem 
i w wadze ciężkiej Niewadził nad, Kljmędkim. Sędziowali: 
w ringu Sierotka, na punkty Zapłatka i Kubik.
stwem ŁKS 13:3.

W ramach tego meczu -odbyła się walka eliminacyjna 
o miejsce w reprezentacji Polski pfzeciw Czechosłowacji 
w wadze koguciej, pomiędzy Miszczukiem (Śląsk) a Jóź- 
wlaldem (Bydgoszcz). Wygrał Miszczuk.

Skład reprezentacji bokserskiej Polski na rewanżowe 
spotkanie z Czechosłowacją w Pradze w najbliższą wie
dzcie został już definitywnie ustalony przez kapitana ^por
towego PZB ob. Suszczyńskiego i przedstawia się nastę
pująco:

Waga musza: Czarnecki (Łódź);
Waga kogucia: Miszczuk (Śląsk);
Waga piórkowa; Cżortek (Warszawa);
Waga lekka I: Kowalski (Łódź);
Wałja lekka II: Koziołek (Poznań);
Waga półśrednia: Grądkowaki (Śląsk);
Waga średnia: Pisarski (Łódź);
Waga półciężka: Szymura (Poznań).
Walki w wadze diężkiej nie będzie, natomiast dwa 'spot

kania w wadze lekkiej. Do. Pragi wyjeżdżają bokserzy w® 
środę.

CZĘSTOCHOWA
Częstochowa, 13 stycznia (tel. wł.). W dniu dzisiejszym 

odbyło się Walne żebranie RKS Skra. Jak wynika ze spra
wozdań dwie pierwsze drużyny tego Klubu rozegrały w 
roku ubiegłym 55 meczów, z tego 43 — drużyna I-sza, 
w tym 23 z drużynami zamiejscowymi, a 2 z zagranicznymi. 
Stosunek bramek korzystny 162:90. Obrót kasowy 534.000

Wybrano nowy zarząd Klubu, Prezesem został wicepre
zydent miasta Częstochowy Federak, wiceprezesem inż. 
Malinowski, członkami zarządu; Kanus, Szpinel, Ratman, 
Błaszczyk, Ceglarek, Czechowski i Kukulski.

❖
W poniedziałek odbyło się spotkanie bokserskie RKS 

Batory (Chorzów’) —. CKS, zakończone zwycięstwem Ślą
zaków 12:2. Jedyne dwa punkty dla CKS zdobyli Malec, 
który zremisował z Tomeczkiem w wadze piórkowej, i 
Berg, który zremisował z Korzeńcem -w wadze -półśredniAj. .

❖
Kierownictwo sekcji bokserskiej CKS objął dawny za

wodnik lwowskiej Pogoni Weygart.

BOS (Warszawa) przegrywa 3:6 
w tenisie stołowy».i

W drugim dniu pobytu krakowskich*  pinpongzistów w 
Warszawie w niu 7 stycznia rozegrane zostały zawody 
w tenisie stołowym pomiędzy kombinowaną drużyną Cra- 
covi i Krakusa a B. S. O.-em (Warszawa) zakończone wy
nikiem 6:3 na korzyść Krakowian. Zawody te stały na do
brym poziomie i przyniosły szereg emocjonujących i za
ciętych spotkań, z których do najpiękniejszych -należały 
walka Zięby (Cr.) z Pęczkowskira oraz Mamczarczyka (Kr.) 
z Olszowskim, obydwie w pięknym stylu wygrane przez 
Krakowian. Z zawodników BOS-u na wyróżnienie zasłu
guje Pęczkowski, rutynowany i zawsze opanowany ping- 
pongzista, or<iz, Olszowski, żywiołowy lcczi wykazujący 
pewne braki techniczne. Najsłabszym punktem drużyny 
krakowskiej był tym razem niespodzianie Dobosz, który na 
terenie Warszawy nie mógł odnaleźć swej formy. Dobrze 
wypadł Zięba, który wygrał .wszystkie spotkania ora2 
Mamczarczyk grający brawurowo w 6potkaniu z Olszew
skim. . 'i

Wyniki techniczne zawodów są następujące (Krakowia
nie na pierwszym miejscu):

Zięba — Pęczkowski 18:21 r 22-.20, 21:18.
Dobosz^— Olszowski 10-21, 16:21.
Mamczarczyk — Siedlanowski 21:13, 21:17..
Zięba — Olszowski 21:19, 29:27.
Dobosz — Siedlanowski 21:12, 21:17.
Mamczarczyk — Pęczkowski 10:21, 17:21.
Zięba—Adamczewski 21:17, 21:18.

Dobosz — Pęczkowski 21:18, -14:21, 16:21.
Mamczarczyk — Olszowski x 11:21, 21:19, 21:14.

Zacięte spotkania w tenisie stołowym 
o mistrzostwo klasy „A"

W sobotę i niedzielę rozpoczęły się w Krakowie druży
nowe mistrzostwa klasy A w. tenisie stołowym. Wyniki 
spotkań:’ -

Krakus—AZS 8:1. Krakus wystąpił w składzie: Mam
czarczyk, Czeraiachowski, Paszkowski, Giergiel; AZS: 
Tarczaiłowicz, Poleski, Llgus. Jedyny punkt dla AZS zdo
był jego najambitniejszy zawodnik Ligus, który pokonał 
Gierglela 2:1 (21:19, 15:21, 21:16).

Cracovia—Garbarnia 6:3» Cracoyia: Zięba, Dobosz, Ko
wal (zamiast Grochota), Garbarni^: Rakoczy, Ignaczak, 
Grotyński, Grabowski. Wszystkie trzy punkty zdobyli za
wodnicy Garbarni w spotkaniach z Kowalem.

HKS—Groble 5:4. HKS: Graff; Szałaj, Lisiński; Groble; 
Bezwiński, Ślusarczyk, Kahl. Wielżi’ sukces, harcerzy.

Cracovia»—HKS 8:1. Krakus—Groble 8:1. W tym spot
kaniu bardzo zacięty charakter miały spotkania Mamczar
czyka ze Ślusarczykiem, zakończone ciężkim zwycięstwem 
pierwszego 2:1 (46:21, 21:15, 21:12) oraz Giergiela z Kah- 
lem, w czasie którego Kahl piowadzał w pierwszym secie 
z wielką przewagą piłek i przegrał go 29:31, drugi set 
14:21. Ostatnie spotkanie AZS—Garbarnia przyniosło no
wą sensację w postaci wysokiej przegranej Garbarni 2:7.

.Tabelka mistrzostw po tych spotkaniach:
gier pkt. stos, partu

1) Krakus ■ • • H « • 2 2 16:2"
2) Cracovia • .*! i .1 • 2 2 14:4
3) AZS . « •i .•■ 2 1 8:10
4) HKS . . 0 • S 1 S 2 1 6:12
5) Garbarnia ,• . .4 2 0 5:13
6) Gapoble • -■ • S 'я 2 0 5:13

Dyr. Samołyk prezesem Resovii
Ną Walnym Zstoraniu KS Resovia, jakie odby

ło się w grudniu, po sprawozdaniach z działal
ności poszczególnych sekcyj, dokonano wyboru 
zarządu Klubu. Prezesem wybranp ponownie dyr. 
Samołyka, w-prezes: mgr. Biliński, członkowie: 
Krzan, | Kucharski, Lubas, Małodobry, Niedziel
ski, prof. Pokrzywka, Raunek i Kucharski.

MISTRZOSTWO ŁYŻWIARSKIE POLSKI W 
JEŻDZIE SZYBKIEJ mają się odbyć w dniach 
19 i 20 stycznia br. w Pruszkowie Jod Warszawą. 
Na stawie w parku miejskim w Pruszkowie ozna
czono podłużny tor o długości 333,33 mtr. Mi
strzostwa dojdą do skutku o He będzie mróz.(

NOWOSYBIRSK
•Przy dwudziesto«topniowym mrozie odbyły się tu trzy 

towarzyskie spotkania hokejowe. Drużyna „Lokomotiwy**  
zwyciężyła po niezwykle ciekawej grze hokeistów fabryki 
im. Lenina W stosunku 4:1. ,.Dynamo'' w najładniejszym
spotkaniu dnia zremisowało ze „Spartakiem” remisując 
1:1 a drużyna Domu Oficerów z trudem wygrała z 
stami a Trudowymi Rezerwami 3;ls
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Hokeiści HC Stadion (Praga) w Krakowie
Cracovics pokcmcma 0:3 i 0s4

Ponad 15.000 widzów z najwyższym zaintere- 
-wwaaiem śledziło przebieg -dwóch pierwszych 
międzynarodowych spotkań hokejowych, jakie 
odbyły się w Krąkowię we środę i czwartek 
ub. tygodnia pomiędzy praską drużyną HC Sta
dion a Cracovia.

'Początkowo spotkania pomiędzy drużynami' 
pow, yzymi miały się odbyć w czasie . Świąt 
B, fąpjdzehia. Niestety z powodu nieprzycihyl- 
nydh warunków atmosferycznych, wielkiej od
wilży, musiano je odłożyć. Czekano na mróż, 
który wreszcie na parę dni „chwycił"; kierow- 
nictwo Cracovii zawiadomiło telefonicznie kie
rownika HC Stadion J. Tumę, omówiono termin 
i przyjazd doszedł do skutku. Doszedł dosłow
nie na 5 minut przed... nowa falą odwilży, któ
ra plan dalszych występów hokeistów czeskich 
w innych miastach Polski, jak Zakopane, Łódź, 
Poznań zupełnie pokrzyżowała. Odwilż ta już 
w drugim spotkaniu uczyniła nawierzchnię lodu 
zbyt miękką, ą wskutek marznącego (leszczu 
chropowatą, co wpłynęło ujemnie na tok -gry.

Be® sxtucxnegii lodowiska 
ani krok naprzód...

I tu stajemy wobec zagadnienia, związanego 
ściśle z rozwojem sportu hokejowego. Nie ma 
mowy o jakichkolwiek postępach, o normalnym 
treningu, o urządzaniu zawodów bez narażania 
się na poważne ryzyko, nie ma mowy o uzy
skiwaniu jakichkolwiek rezultatów na terenie 
międzynarodowym, o popularyzacji tego jedne
go z najefektowniejszych sportów, jeśli będzie
my zdani tylko na’ łaskę... nieba, jeśli nie bę
dzie u nas przynajmniej jednego sztucznego lo
dowiska, tego sine qua non podniesienia pozio
mu naszego hokeja przynajmniej w skali przed
wojennej

Mieliśmy w Polsce jedno lodowisko sztuczne 
przed wojną w Katowicach tzw. „tor kat”. Była 
to jedyna oaza na naszym terenie, a jakże 
wspaniałe rezultaty osiągnął nasz hokej na te
renie międzynarodowym. Nie było zmartwień 
o jakieś kompromitacje, niekorzystne wyniki 
Nasi reprezentanci prócz mistrzów kanadyjskich, 
walczyli z innymi prawie jak równi z równymi, 
z innymi, którzy byli przedstawicielami państw 
dysponujących nie jednym ale szeregiem dosko
nale wyposażonych sztucznych lodowisk, u któ
rych spoTt hokejowy miał charakter wielce ma
sowy. Jeśli takie rezultaty osiągali nasi przed
stawiciele, korzystając z jednego tylko lodowi
ska, można sobie wyobrazić o ile większą war
tość przedstawialibyśmy, maiąc przynajmniej 
w każdym większym mieście wojewódzkim 
sztuczne lodowisko. Jak wielkim zainteresowa- 

y cieszy się sport hokejowy
. łyżwiarski, i jak wielkie znaczenie wycho
wawcze może mieć, pisałem już w jednym z fe
lietonów. Wykorzystanie tego naturalnego pę
du u niej, jest bezwzględnym obowiązkiem. Nie 
widzielibyśmy wtedy młodzieży wałęsającej się 
po ulicach, wystającej ogonkami przed kinami, 
ale widzielibyśmy ją korzystającą z największą 
radością z tych wszystkich wartości, jakie nie
wątpliwie przynosi sport łyżwiarski i hokejo
wy, wyżywającą się w pełni z olbrzymiej ener
gii, jaką przejawia ona w okresie szkolnym. 
A przy tym otrzymalibyśmy olbrzymi narybek 
hokejowy, z którego móglibyśmy korzystać 
Jrzy wyborze naszej reprezentacji.

Dotychczasowe wysiłki paromiesięczne przed
stawicieli hokeja krakowskiego, które zdawało 
Sobie sprawę z tych wszystkich wyżej wyłusz- 
czonych koniecznych powodów, by zbudować 
sztuczne lodowisko w Krakowie, niestety z prze
szkód technicznych nie mogły zostać ukorono
wane jego budową. Także i parokrotne apele 
na Śląsku, by wykorzystać teren dawnego „tor- 
katu", którego wygląd nie wiele uległ zmianie, 
i uzupełnić go wywiezionymi przez Niemców 
maszynami i konieczną instalacją, przeszły bez 
należytego oddźwięku. A w obećnej chwili sta
jemy bezradni wobec odwilży... I zasadniczo te
goroczny sezon zimowy dla naszego sportu ho
kejowego należy, uważać za stracony. Przyszły 
zaś sezon zastanie nas w takiej samej prawie 
sytuacji, jak teraz, z tym, że nasi najlepsi przed
stawiciele będą o rok... starsi. A zastępców za 
nich, z młodszej generacji nie ma;

Rozważania powyższe nie eą wyłącznie gło
sem naszym, ale wyrazem wielkich rzesz mło
dzieży' i wszystkich sympatyków i zwolenników 
sportu hokejowego.

Dziś, w cjlwiłi tworzenia się najwyższej ma- 
gistratury wychowania i' sportu w Polsce, ko
nieczność budowy sztucznych lodowisk, jak 
zresztą i innych terenów sportowych dla roz
woju masowego sportu, jest nieodzowną, i li
czymy, że przyszły sezon zimowy rozpocznie się 
warunkami w pełni dogodnymi 4 zostanie na
leżycie wykorzystany ku poprawie zdrowia 
i zadowoleniu wszystkich.

Pottifanie drużyn
Wyjście hokeistów HC Stadion publiczność 

krakowgka powitała z gorącym aplauzem. Wszy
scy wiedzieli o tym, że byli to ci, którzy ., tak 
serdecznie zajęli się drużyną Cracovii w Pradze, 
w czasie jej grudniowego parodniowego pobytu. 
Czesi postawą robili już imponujące wrażenie, 
powiększone, gdy zaczęli z błyskawiczną szyb
kością posuwać się po lodowisku.

Przed rozpoczęciem zawodów odbyło się ofi
cjalne powitanie. Do obu drużyn ustawionych 
naprzeciw siebie na lodowisku przemówili kon
sul czeski w Krakowie Wessely, prezes 
P. Z. H. L. dr Boczar, prezes Cracovii Żur, kie
rownik HC Stadion J. Tuma, oraz kierownik 
Cracoyii inż. E. Pawłowski. Wymieniono upo
minki, Cracovia wręczyła J. Tumie obraz i’pro
porczyk klubowy, inż. Pawłowski otrzymał pię
kny puchar kryształowy, po czym sędzia ob. Kła- 
put przystąpił do rozpoczęcia zawodów.

W oba dni zobaczyliśmy grę reprezentowaną 
przez obie drużyny na wysokim poziomie. Nie 
ulega wątpliwości, że hokeiści czescy występu
jący w drużynie Stadionu są dużo lepsi. Zwy
cięstwa odnieśli zasłużone, może tylko w zbyt
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wysokim stosunku. Dysponują Czesi zespołem 
bez słabydh. punktów, o paru wybitnych jed
nostkach, jak reprezentacyjni gracze Czecho
słowacji: Plocek, Prchał, w ataku, Szvarc w o- 
bronie, Jirka w bramce. Wszyscy o' znakomicie 
opanowanej jeździ«,, bardzo szybkiej, świetnie 
orientujący się w sytuacjach tak pod swoją 
jak i przeciwnika bramką, wykazują umiejęt
ność zagrań zespołowych i indywidualnych, kry
cie, ostry strzał, w ogóle te umiejętności, ja
kie powinien reprezentować dobry hokeista. 
Grają przy tym dość ostro, ale w granicach do
zwolonych.

Na zawodnikach Cracovii widać stałą popra
wę. Do poziomu Ursonia i Kasprzyckiego,, sto
jących na równi z hokeistami czeskimi, zaczy
nają szybko dochodzić tak Kowalski, jak Mar- 
chewczyk 1 Michalik. Parodniowy trening za
czyna wydawać rezultaty. I znowu, gdyby... to 
sztuczne lodowisko stało do dyspozycji, nie u- 
lega wątpliwości, że w niedługim czasie mogli
by pomyśleć nawet i o zwycięstwach. Teraz, 
gdy zaczynają dochodzić do formy, muszą 
przerwać trening, co bezwzględnie odbije się 
ujemnie ńa ich przyszłej formie. A przewidzia
ne są mecze z CLTK, ew. LTC z Pragi, lub z ka
nady jeżykami, którzy z Pragi mają do nas za
witać.

Dobre chęci nie wystarczą
Zasadniczo są dwa braki u naszych zawodni

ków: brak zgrania, co powoduje niemożliwość 
przeprowadzania akcyj zespołowych, oraz szyb
kie, zmęczenie akcjami indywidualnymi i brak 
wytrzymałości, spowodowany niemożnością sta
łego treningu. Łączą się one ze sobą ściśle. 
Usunąć je może trening. Technicznie stoją nasi 
b. wysoko, widać olbrzymią rutynę, ambicję, 
wolę zwycięstwa. Ale wszystko to za mało do 
zwycięstwa, bez usunięcia powyższych braków. 
Po dość wyrównanych dwóch tercjach pierw
szego meczu, wydawało się, że Cracovia może 
liczyć na zwycięstwo w następnym dniu. Nie
stety, po pierwszej tercji bezbramkowej dru
giego spotkania, pierwsza niespodziewanie zdo
byta już w 20 sekundzie po rozpoczęciu dru
giej tercji bramka sprawę przesądziła. Widać 
było, że naszym zawodnikom nie starczy na

Stadion J. TamaKierownik p. C.
Ф występach naszej drużyny

N- ••,,rT--r z-ną nost-acią związaną z zawodnikami 
HC Stadionu, jest ich kierownik Józef Tuma, 
znany z niezwykle serdecznej przyjaźni, ujawnio
nej po ;az pierwszy wobec hokeistów Cracovii w 
Pradze, .•

Zwracam się do niego po zawoflach o parę 
słów dla naszego pisma. ,

— Co spowodowało tak wielką sympatię, jaką 
obdarzyliście Cracovię w Pradze; przecież. zoba
czyliście ich w grudniu dopiero po raz pierwszy 
u siebie, i wynikami nie mogli was zachwycić?

—- Obserwowaliśmy grę i zachowanie się ho
keistów Cracovii w Pradze bardzo dokładnie. Mu
szę jednak stwierdzić, że okazali się z jak naj
lepszej strony. Są to lOO°/o sportowcy, a każdy, 
sportowiec tego pokroju co ord, to nasz brat i 
mimo iż gnali słabo, cenimy ich więcej, niż 
wszystkich doskonałych sportowców pod wzglę
dem techniki, a niemniejących się zachować jak 
ludzie. Poza tym my patrzymy na Polaków jako 
na naszych braci słowiańskich, i chcemy, by tak 
■na polu politycznym, jak i sportowym nie było 
między naszymi żadnych rozdźwięków. Uważa
my, że sport może być łącznikiem, który przy
bliży nasze narody i przesz wzajemne zaprzyjaź
nienie sportowe pozwoli na jaśniejsze spoj
rzenie na pewne ,do załatwienia sprawy natury 
politycznej. Wiemy doskonale, iż Polacy przeź 
6 lat nn-ę uprawiali sportu, wiemy, iż wielu z 
nich przechodziło prześladowania, że przebywali 
po obozach, jak np. Kowalski, i jesteśmy z naj
większym uznaniem dla wielkiej siły odpornej, 
jaką przejawiali i przejawiają. Po tylu latach 
przerwy w czynnym życiu sportowym wykazanie 
takiej fonmy, jaką przejawiała Cracovia,. należy 
uznać za wyraz wielkiej tężyzny fizycznej. Toteż 
w myśl zasady, że przyjacielowi • należy pomóc 
w trudnej dla niego chwili, chętnie zapropono
waliśmy wszelką pomoc, na jaką nas było stać, 
by ułatwić hokeistom Cracowii chociażby paro
dniowy trening na naszym „zimnym stadionie" 
w Pradze.

I uważam, że czuli się u nas jak najlepiej, z 
treningu korzystali, gdyż uczęszczali na lód bar
dzo pilnie i zachowywali się wzorowo. Zresztą 
roztoczy.em nad nimi tak troskliwą opiekę, że 
muszę dodać, że moja żona nie mogła się docze
kać, kiedy hokeiści Cracoyii wyjada, gdyż w o- 
góle w dotn.it mnie nie widziała.

Równocześnie chętnie będziemy gościli wa-- 
szych 30 juniorów-hokeistów, i przez okres 2 
miesięcy postaramy się zapoznać ich w odpo
wiednio metodyczny sposób z techniką jazdy i 
gry w hokeja.

;— A jak się przedstawia sprawa budowy 
sztucznego lodowiska u nas: o ile możecie nam 
w tym pomóc?

—- Sprawę tę omawiałem już z inż. Pawłow
skim. U nas w najbliższym czasie zamierzamy 
budowę w naszym państwie 10 sztucznych lodo
wisk. Materiał potrzebny do budowy ntamy. 
Koszt budowy wynosi od 3—4 milionów koron. 
Możemy i, wam bardzo pomóc, tym bardziej, iż 
nnamy .i speca od budowy sztucznych lodowisk, 
który budował nasze lodowisko ■ adze, a także 
w Wiedniu i Budapeszcie, dyr. ■<. :nicznego Ra- 
muśkę.

—- A czy stwierdził pan różnicę w grze Cra
coyii, między jej występem w Pradze a przeciw 
Stadionowi?

tyle sił, by pięknie rozpoczynane akcje zdo
łali wykończyć. Szereg bardzo dogodnych sy- 
tuacyj pod bramką czeską nie zostało wyko
rzystanych przez hokeistów CracoTii, gdyż brak 
było, tego błyskawicznego doskoku, no a i obro
na czeska,'też nie czekała bezczynnie, i wkra
czała niezwykle energicznie. Bramkarz czeski 
Jirka. stanowił też przeszkodę trudną do poko
nania, wyrazem czego jest, że nie przepuścił 
ani jednej bramki w obu spotkaniach, a był 
■bombardowany różnymi dalekimi i niebezpiecz
nymi strzałami czy to Marchewczyka, czy Ur- 
sonia, Michalika i Kowalskiego, i znajdował 
się w szeregu opresjach, w których wydawało 
się, że bramka padnie. .w. każdym momencie. 
Niestety mimo gorących życzeń widzów, oraz 
usiłowań hokeistów C‘racovii nie . padła. Mó
wiąc bezstronnie Cracovia zasłużyła sobie jed
nak na strzelenie bramki. . ,

Maciejkę w bramce zobaczyliśmy przed po
ważnym. zadaniem dopiero właściwie po raz 
pierwszy. Zadanie to nie było łatwe. Miał on 
chwile bardzo gorące. Wywiązał się na ogół 
dobrze. Szereg interwencyj nagrodzili widzowie 
wyrazami wysokiego zadowolenia. Jemu rów
nież daleko jeszcze do przedwojennej formy. 
Znać na 
da duży spokój, oraz dobrą orientację. Po so
lidnym treningu powinien 
punktem naszej piątki reprezentacyjnej. Woł- 
kowski, prócz szeregu ładnych swoich wyjaz
dów najefektowniej wypadł, gdy wręczał kwia
ty popisującej się w jaździe figurowej p. Hru- 
ba. Dobrze w drugim dniu zagrał Jasiński, go
rzej . jednak u. niego z jazdą. Z pozostałych 
trzech zawodników Ostrowski, Jusewicz, 
czyński, najlepiej wypadł pierwszy.

nim brak treningu. Jak dawniej posia-

być murowanym

Kop-

Pierwsze spotkanie:
3:0 (3:0, 0:0, O.O)

W pierwszym spotkaniu wynik został ustalo
ny już w. pierwszej tercji. W 30 sekundzie za
mieszanie podbramkowe wykorzystuje Prchał 
i 1:0, prowadzą Czesi. Nie deprymuje to Craco- 
vii, mimo, iż przewaga Stadionu jest widoczna. 
Usiłują nawiązać walkę i udaje im się to. Czesi 
popisują się ładnymi kombinacyjnymi atakami,

—- Drużyna Cracovii, obeanie przedstawia się 
jako bardzo dobry zespół. W Pradze nie 'grali 
Ursoń i Kasprzycki, którzy mi się bardzo po
dobali^ Wzmocnili oni drużynę Cracovii bardzo 
poważnie. Również gTa Kowalskiego wybitnie 
się polepszyła, jak i Michalika i Marchewczyka. 
Z bramkarzy Maciejko lepszy niż Kapust«. Inni 
zawodnicy wydają się mi jeszcze zbyt surowi. 
Ałe macie materiał b. dobry. Trzeba tylko, by jak 
najwięcej trenowali.

— Jak się panu podoba Kraków, i w ogóle 
cała wyprawa oraz zawody1?

— Kraków jest bardzo pięknym starym mia
stem, i bardzo mi się podoba. Przyjęli nas tu bar
dzo serdecznie. Przyjechaliśmy własnym autoka
rem — 23 osoby. Wynik spotkań uważam za 
sprawiedliwy, chociaż z gry mej drożyny nie je
stem zbyt zadowolony. Nie pokazali taikieij gry, 
jak w Pradze. Publiczność wykazuje u was bar
dzo żywe zainteresowanie grą, ale nruszę stwier
dzić, że w przepisach gry niezbyt dobrae się 
orientuje. U nas pod tym względem jest inaczej. 
Nasza publiczność, doskonałe ' obznajomiona z 
przepisami, reaguje tylko wtedy, gdy ktoś gra 
nieprzepisowo. Także i wasz sędzia nie stanął na 
wysokości zadania. Nie gwizdał of side'ôw, oraz 
zdaje mi się, że niezbyt odróżniał „bodiezsk" od 
fauli.

--.Podobno przegraliście ostatnio z SK Vitko- 
vice Zelzarny 10:0 (na dowód czego pokazuję nu
mer „Novej Syobody" z dnia 16 grudnia uł>. rj, 
i notatka o tym nkazała się także w jednym z 
pism sportowych w Polsce, co odstraszyło wielu’ 
sympatyków hokeja od oglądania was, jako sła
bej drużyny?

— Nic podobnego. Myśmy w ogóle z SK Vit- 
kôvice Zełzanńy nie gralłi. Tg może jakiś inny HC 
Stadion. Drużyn o tej nazwie u nas jest dużo. Ale 
w sprawie tej, ponieważ nie ma w tej gazecie 
zaznaczenia, który to Stadion, energicznie zare- 
plikujemy w naszym ministerstwie spraw we
wnętrznych. ' A dziwię się, że u was niektórzy 
rteienimkairze tak mało orientują eię w konstelacji 
hokeja naszego, i podają bezkrytyczni® pewne 
wiadomości. Uważam, że lepiej nie pisać gdy się 
nie jest czegoś pewnym, niż narażać 'ewój organ 
i nieuczciwie informować czytelników. Ostatnie 
spotkanie, jakie rozegraliśmy, mieliśmy z SK 
Smeichov, które ,rożBtrzvwnęliśmy 10:0 na swą ko
rzyść. Drużyną ta jest kandydatem do naszej ligi 
hokejowej, składającej się z 12 drużyn, podzie
lonych. po 6 na dwie grwpy. W grupach tych 
dwie nasze najlepsze drużyny I CLTK i LTC są 
■rozstawione. My gramy-w grupie LTC. Obecnie 
mistrzostwa u nas już się rozpoczęły i skończą się 
z początkiem lutego. Po mistrzostwach wyjędzże- 
mv do Szwajcarii oraz do Belgii.

Żałuję bardzo, iż nie mogę, z powodu odwilży, 
wyjechać z moją drużyną do rnnydh miast Pol
ski, jak mieliśmy w planie, tj. do Zakopanego, 
Łodzi i Poznania, Chętnie zobaczylibyśmy te mia
sta i w nich nawiązalibyśmy kontakt sportowy. 
Bardzo wara współcmję, że ńie macie sztuczne
go lodowiska, bez którego nie można myśleć o 
właściwym rozwoju sportu hokejowego.

Odjeżdżamy więc w sobotę — i postaramy s®ę 
■wasze miasto znow.u odwiedzić.

Kończąc naszą .rozmowę, żegnam tego prawdzi
wego przyjaciele Polaków życzeniami jak naj
lepszymi rezultatów.

Antoni Targosz

/впа-S rfetych

przyjęte
..ykazała 

miejowa-

}ейаак «ьегдаек«*  iaterwe 
. Midielika na obronie żneko- 
Wydawało się, .że pozos . ла- 
minutę przed przerwą dwuton, 
ne zagrania Czechów, podania 
dło do nieobstawionych raz Br 
raz Jirey, icfłr bliskie podejście .pi 
ciejki i nowe dwie bramki, saBiema, 
i 'ustalają wynik dnia.

Druga t-ercja stałą pod znakiem dużej 
•Ciaccwii, co niezwykle miło został® 
przez wszystkich. Cała prawie drożynę 
maksimiun ambicji i ofiarności, Ataki 
ne przez całą piątkę Cra-covii, куга, prawie m* 
schodziła z boiska, wykazały, że nasi hokeiści 
umieją grać. Byłe to tercja najciekawsza, ze 
wszystkich sześciu oglądanych w oba dni. Czesi 
uciekają się do rozpaczliwej obrony; jeden z 
ataków. Ursonia, który miał do minięcia t.yiŁo 
obrońcę Svarca, zakończył się nieprzepisowy w 
zatrzymaniem napastnika Cracovii w niezb “ 
fair- sposób, za co musiał Swarc opuścić boisku 
na karną minutę. Kara zbyt, łagodna, gdyż pras- 
przepisy za rozmyślne podłożenie kija przewidują 
minut 3. Tercja ta kończy się jednak bez zsaiasiy 
wyniku.

Trzecia tercja miała przebieg żywy i wyrówna
ny. Obie drożyny miały szereg bardzo ładnych 
zagrań, przeprowadziły wiele efektownych ata
ków, których rozbijaniem popisywali eię tał g- 
brońcy, jak i pięknym wychwytywaniem strza
łów. obaj bramkarze. Wysiłki jednak nie przT- 
niosły zmiany wyniku, i Cracovia zes®ła poko
nana 3:0.

Drożyny wystąpiły do zawodów w naśłępisją- 
cyćh składach:

HC Stadion — Jirka — Svarc. Kóhcw'. T». ■ 
cha — I atak: Prohal, Plocek, Sórel, П atak: Kn- 
balik, Bruderhane, Jirsa.

Cracovia — Maciejko — Kasprzycki, Mirhr- 
ilk — I atak: Mardiewczyk, Llrson, Kowalski, 
H atak: Ostrowski, Wołkowski, Jusewicz.

l>rugie: 4:0 (O:O, 1:0, 3:0)
Do drugiego spotkania Cracovia wyetA ;;fa w 

składzie osłabionym, brakiem Kasprzycki cm. 
Miejsce jego na obronie zajął bezsprzeczn 
lepszy w tym dniu zawodnik Cracoyii Kov. c 
W ataku za Kowalskiego pojawił się Jasiu.; ' a 
w drugim ataku zamiast Jtisewicza KopCzyń;-k> 
W. Brak Kasprzyckiego wpłynął dobitnie "na o- 
łmiżenie bojowości drużyny Cracovii. 
mimo ładnych zagrań, nie J 
w ataku. Drugi atak był wyraźnie 
.niż pierwszy. Czy gdyby, zagrał Каврг- 
covia mogła odnieść śukces, w postaci 
przymajmnie remisowego, jeśli nie 
można by się o- to spierać. Raczej utr 
wynik remisowy. A przegrała w stoaa 
szym niż w dniu poprzednim, mimo, 
tkaniu tym robiła wrażenie diużyny, k 
wie zupełnie nie ustępowała drużynie stadion

Stadion wypadł w tym spotkaniu nie tak efj 
towńie jak w dniu poprzednim. Może p- . oszl j 
dą był zibyt miękki i nierówny ióo, a musJC! 
pewne zmęczenie z dnia poprzedniego. Zagtii.’. 
mi wybijali się Plocek, strzelec dwóch br. ’ ХЙ1 
raz Prchał. Pierwsza tercja mi.ia bezbram’, '

W drogiej dopiero 10 minuta przynosi z - ' 
niespodziewanej sytuacji bramkę, zdc- /tą ze 
strzału z boku przez Płocka. To osła' boj. 
wość Cracprii. Bramka ta padła z ohw-> -o 
wydawało się, że raczej Cr —ovia z.dobę !.„e pro-e 
wadzenie. Po za tym v; .wnia się jakby pew jj 
zmęcznie u naszych znwodnikón-. Tercjn ^п^по. 
się wynikiem 1:0 dla Stadionu,

Trzecia zaczyna eię bardzo smutno, ■ ' .’ż hjL, 
20 sekunda przynosi strzał Jirsy z bok-', zn 
się nawet nie zauważony przez Maciejkę i u1 
■nik brzmiał 2:0. Za 2 minuty znowu boczny*-  strz^z 
Płocka wpada nie wiadomo jakim sposobem mie „ 
dzy słupkiem a Maciejką, i wynik 3:0 przesądź. ,9’ 
eprąwę zwycięstwa. Wysiłki poszczególnych zą 
wodników Cracovii nie przynoszą rezultatu. Sze- 1 
reg sytuacyj zdawało by się „muro-wanyi b', ,,w 
tym jedna, gdv bramka czeska stoi pusta, 1 -azej 
czeka, by go .ktoś poeunął do- niej, i nikt z 
cowii nie mógł zdążyć. 5 minuta pieczętuje 
graną Stadionu w stosunku 4:0, dobiciem pi 
nionego przez. Maciejkę strzału- Sorela. Nie: 
niezdecydowana interwencja któregoś z naszyć 
pozwoliła SorelotH na pchnięcie krążka obol 
leżącego na łodovzisku. Maciejki. (tein'

Po zmianie -w trzeciej tercji gra się zaoMrzarcji 
Sędzia wyrzuca na 1 kamą minutę obrońcę гге-уту 
skiego Kohouta, z>a brzydkie sfaulowanie Uisócży 
nia, za chwilę za .podłożenie kija wędruje' zs St. 
bandę również .na 1 minutę Marchewczyk. Ćsta raz 
tale minuty mimo usiłowań obu drużyn nie przy 
noszą już zmiany wyniku i przy padającym 
raz mocniej deszczu sędzia kończy zawody.

W oba dni w czasie przerw popisywała 
efektowną jazdą figurową 'przedstawień '-ka 
nych prażanek p. Hruba. Zapowiedziana 
strzowska para Zachowi nie przybyła, z pór, ,.истй- 
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Na zawody w drugim dniu przybył gen. 

dawny prezes KOZPN, który. z obozu 
czech wrócił niedawno do kraju.

Organfeacj-a zawodów, spoczywająca w rękaotw®. 
inż. Pawłowskiego, wykazującego olbrzym'i roz-i 
mach oraz .wprowadzającego wiele korzystay-c® 
adaptacyj, ułatwiających możność tak dufcej 
ści widzów oglądania-'zawodów, jak najle^^a. ’

(at‘

Piiwpongiści Krakusa i Cracr h i6P 
wyjeżdżają do Czechosłowacji

W piątek, tt stycznia wyjeżdżają drużyny rańisa sU" 
wego Krakusa i CracoWi na tygodniowe tidrnee po M*" “ 
wach gdzie rozegrają szereg spotkań ■ y.-pn! rai i 
pongdzistów 1. Ligi czeskiej. Pierwszymi “rio:kor.-unir 
19 stycznia w Morawskiej Ostrawie Orator .a - T 
oraz we Frydku Kraku, — S. K. Frydek zaś w dn-. 
stępnym 20 stycznia zaawody reprezentacyjne Kraków 
Morawska Ostrawa. 22 i 23 stycznia grają Polacy ,v Ółs. 
mnficu i wreszcie 25 i 26 stycznia rewanżowe iau-ofiy w 
Zimie. i

ZARZĄD KOZTS podaje do wiadomości, że w n-tńe- 
Asiałek dnia 14 styrenie br. o godz. 18 odbędzie sic wir 
kam Sekretariatu KOZTS wspólne posiedzenie Zarją,-"**  
i WG i D, na którym przeprowadzone będzie losowa 

do drużynowych mistrzostw w klasie ,,B". Obecność ,it 
gitów Towarzystw zainteresowanych obowiązkowa, ”

ш ‘
I

dotn.it


jorek i Kępińs 
cyćh .wzrastała ll 
wypłacono trer<--r- ; ■ - "
wozdawczym k

stwierdzając całkowej
Sókim.owie w niedzielę spotkania w piłce 

KOZPN zd7\iosły większych zmian w tabeli. Na 
WSZelkje Się Wisła, której teoretycznie paogą 
jeśli prar nie Olsza.', AZS i Cracovia, jakie' ubie- 
Wadzi dkym samym o awAns do rozgryw-ek o mi- 

Ąy ólski. Najbliższa niedziela przyniesie za- 
definitywne . rozstrzygnięcie o pierwszym i -dru

gim- miejscu.
W siatkówce drużyn żeńskich po zwycięstwie nad KS 

Hałniakiem (Nłakóvf) zakwalifikował się Beskid (Andry- 
chóęw) do rozgrywek o mistrzostwo Polski, które odbędą 
się w Lublinie w .dniach 19 i 20 stycznia 1946 r.

Wyniki spotkań przedpołudniowych przedstawiają się 
następująco:

AZS—-Krowodrza 2:0 (15:5, 15:7). Akademicy, którzy,
z’meczu na mecz poprawiają swą formę,, uzyskali stosunko
wo dość łatwe zwycięstwo. Wyróżnili się w AZS-ie 2urek 
i Stroński, w Krowodrzy Spylkowski. Sędziował toż. Preis
ner.

Wisła—Cracovia 2:0 (15:13, 15:13). Cracovia w tvm ro
ku nie ma szczęścia do Wisły. Po przegranym meczu n- 
biegłej niedzieli w koszykówkę oraz pierwszego spotka
nia w siatkówkę (w pierwszej rundzie) i tym razem ule
gła Wiśle. t

Gra b.' interesująca stała na poziomie. Zwyciężyła-Wisła, 
mając zespół bardziej wyrównany. Zaznaczyć należy, że 

. w drugiej partii Cracovia prowadziła nawet 8:2. Do zwy
cięstwa Wisły, grającej bardzo spokojnie, walnie przy
czynili się Ariet, dr. Stok i Leszcz. W Cracovii bardzo

• dobrze zagrał Lipiński (dawny zawodnik Garbami), oraz 
Kierat. Sędziował ob. Lesiak.

AZS—Sokół 2:0 w., o.; Olsza.—Sokół 2z0 w. o.; HKS— 
Miechów 2:0 w. o. Drużyna Sokoła, do zawodów nie sta
wiła' się, -zaś drużyna miechowska spóźniła się.

Beskid (Andrychów)—Halniak (Maków) 2:0 (15:1, 16:14). 
Spotkanie drużyn żeńskich nie stało na zbyt wysokim 
poziomie, zakończyło się zasłużonym zwycięstwem Beski
du, w którym wyróżniła się Niewiarowska. Sędzio-wała 
ob. Wędrychowska.

Spotkania popołudniowe:
Krowodrza—Sokół 2:0 (15:2, 15:13). Krowodrza znacz

nie przeważa i zwycięstwo przypadki jej w udziale zasłu
żone. Sokoli do zawodów tych wystąpili 
składzie. Sędziował ob. Ariet.

Wisła—HKS 2:0 (15:9, Czerwoni
wysiłku pokonali harcerzy, Mrimo to, iż 
nie słabiej jak przed póhtonip.m s Cracovią. Sędziował ob. 
Mochnacki.

AZS—Olsza 2:1 (15:11. 12:15, 15:12). Po bardzo zaciętej 
walce akademicy uzyskał- .usłużone zwycięstwo, grając 
przez całe spotkanie doiić lówno i bardzo ambitnie. — 
W AZS-ie najlepsi Stro.ńskj i Stobiecki. W Olszy Samp 
: Buczyński. Sędziował riobrze ob. Seifert.

Cracovia—Miechów 2:0 (15-.3, 15:2). Cracovia rozprawiła 
się z Miechowem bardzo szynko, który do zawodów tych 
wystąpił bez swego 'najlepszego zawodnika Sękowskiego.

S TART Nr. 3

w osłabionym

bez n większego 
zagrałi znacz;

wystąpił bez swego najlepszego 
Sędziował ob. Groyećki,

Olsza—-HKS 2:0‘(15:2, 15 
w pierwszej partii. W 4mgiej 
ównorzędną walkę. t Wyróźnil 
owski i Klein, w HKS 
•eusner.

Olsza zadoux>liła tylko 
partii harcerze nawiązali 

się w Olszy: Sarnp,.. Gia- 
in i Poraj. Sędziował toż.

6.000 złotych nagrody
Konkyrs jakiego jöszcze nie było

Jak czytają nasi Czytelnicy?
Bardzo często zdarza ' się, że wielu naszych 

czytelników nadsyła nam lub przynosi osobiście 
artykuł, omawiający niektóre „w a i n e zagad
nienia" w naszym sporcie. Kiedy mu zwraca
my uwagę, że to zagadnienie zostało już przez 
nas parokrotnie omawiane, wówczas na twarzy 
jego maluje się zdziwienie. Postanowiliśmy tedy 
wykazać niejako publicznie, że ogół naszych czy
telników zgoła nieuważnie czyta szereg artyku
łów zamieszczonych w ńaszym piśmie.

W tym celu wybraliśmy z dotychczasowych 
naszych artykułów 10 zdań i ogłaszamy konkurs 
na podanie z jakich artykułów ew. jeśli podpi
sanie, czyjego pióra, pochodzą i w którym Nr. 
„STARTU" były wydrukowane.

Zadaniem uczestników będzie więc wpisanie 
na kuponie konkursowym, załączonym w dzisiej
szym Nr. „STARTU" tytułu artykułu (ew. naz
wiska autora) i Nr. kolejny naszego pisma dla 
poniżej podanych wyjątków, wg. następującej 
kolejności:

1) „Wielu rozbiegło się po świecie, wielu
1 ■ zginęło w katorgach, obozach śmierci,

wiehi też odradziło Naród Polski", 
„Historia tego nieciekawego meczu jest 
krótka".
„Do nich zaliczyć można w pierwszym rzę
dzie pracę nad odbudową własnego boiska, 
zniszczonych przez okupanta trybun, oraz 
pracę pad rozwojem innych sekcyj". 
„silnym volejem posłał piłkę .w siatkę po
nad daremnie rob i ozonującym bramkarzem.

5) „Przypuszczalnie w regulaminie., tym znaj
dował się będzie ustęp stwierdzający, że 
t.ę . same zasady weryfikacji obowiązują

9
3)

4)

Po l-szym kroku bokserskim

KOMUNALNA
KfSA OSZCZĘDNOŚCI

POWIATU KRAKOWSKIEGO

hrwarlek, tj. dnia - bm. □ godz. 18 odbędzie się "Walne 
Zebranie sędziów piłki ręcznej

j /

W zawodach towarzyskich ' '.S pokonał HKS 2:0 (15:13,
:12); Olsza—Krowodrzę 2:0 (15:8, 15:13) i HKS—Mie-
jów 2:0 (15:2, 15:51.
Najbliższa niedziela prz\mieśie ostateczne rozstrzygnie-
ę. w mistrzostwach W ni u i ym rozegrane zostaną na-
ppujące spotkania w pil .•tkowej:
ipÓdzltLa 10t ; ; . ć ! rowodiza, .Wisła—AZS, Sokół—

'chów, HKS—K.-uwcj,'-., ■i—Sokół.
Godzina 16: Miechó - - acovia—Olsza, HKS—Sc-
Ął. Krowodrza—Wisla, AZS--Cracovia.

' .'yszystkie spotkania rozegraae zostaną na sali YMCA
«у ulicy Krowoderskie; 8
Tabela rozgrywek po ostatnich spotkaniach przedstawia

się następująco: •
gier punktv zdób. sto«, partii

I) Wisła . a „ . . 10 10 20:3
2) Olsza - . B . a 12 10 22:5

^1) AZS , x0 8 17:6
W) Cracovi a , „ „ o 9 6 13:6

'Krowodrza . • . 11 5 15:13 -
Harcerski KS . „ 12 2 5:21
Sokół ..... u li 1 3:21

jpł) Miechów . .. „ r 11 0 3:22
Z *

Walne zebranie sędziów piłki ręcznej. — W najbliższy

r
Ti
(

Bielicę męską, wiatrówki, 
kambinezany, ubrania robocze itp.

wykonaje szybko i tanio ' 

Fabryka Kanfekcji
MARIA PURCHLA

ij Kroków, b1. Bonerowsfca L. 1. Telefon 55M5
j* —

... ...

1
Z •

I

i. Mistrzostwa hokejowe Krakowa rozpoczną się 
iftatychmiast w chwili zaistnienia warunków. Ja
ko pierwsze rozegrane zostanie spotkanie Wi- 

* sła—Legia (grająca w miejsce wyznaczonej Ol
szy), po czym Wisła—Cracowia i Cracovia—Le- 

i gia.
v______ .............-................................... tu« IM I im I<111 iiii.u.i urn
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ha Śląsku, jak i w pozostałych częściach 
Polski".
„Podobno inni sportowcy i działacze są już 
w drodze do kraju".
„W wypadku równej ilości punktów decy
dował będzie stosunek bramek".
„w trzeciej rundzie tempo słabnie. Obaj za
wodnicy są wyraźnie zmęczeni".
„Uprawianie zaś jej, winno rozwijać spraw
ność fizyczną, oraz wpływać dodatnio na 
zdrowie graczy". '

10} „Kontakt z zagranicą na terenie sportu, to 
sprawa o wiele szersza". •

Wypełnione w ten sposób kupony konkurso
we należy przesyłać pocztą lub składać osobiś
cie w naszej redakcji Kraków, Ul. Basztowa 15 
I piętro.

Zwycięzcą konkursu i zdobywcą pierwszej 
nagrody w kwocie 3.000, zł. zostanie ten z czy
telników, który poda bezbłędnie odpowiedź na 
wszystkie 10 punktów konkursu. Drugą nagrodę 
w kwocie 2.000 zł. otrzyma ten uczestnik, który 
poda z kolei największą ilość trafnych rozwią
zań, — a trzecią nagrodę w kwocie 1.000 zł. 
otrzyma z kolei następny uczestnik, który poda 
stosunkowo największą ilość trafnych odpo
wiedzi.

Między pozostałych uczestników konkursu roz
dzieli nadto redakcja szereg innych cennych 
nagród.

Termin nadsyłania odpowiedzi do dnia 1. II. 
1946. -
\ Do każdego kuponu konkursowego winna być 
dołączona opłata zł. 10.—- w gotówce lub1 znacz
kach pocztowych.

в)

7)

8)

9)

Przeglq<& sił
Blisko czterdziesta bokserów wzięło udział 

w I „Kroku Bokserskim'’ w Krakowie, wykazu
jąc równą kilasę i wyrównany poziom. Ci mło
dzi pięściarze to w większej części juniorzy, 
którzy stawiają obecnie pierwsze swe kroki 
za linami ringu, uzasadniają całkowicie ten op
tymizm. A troska,, odnośnie narybku, który „ziu- I 
zować" musi w szybkim już czasie krakowskich 
weteranów ringowych, została zażegnana.

Urządzanie imprez takich, jak „I Krok Bok
serski", cieszyło się w Polsce już przed wojną 
wielką popularnością: miło bowiem jest oglądać 
młodych chłopców, czyniących postępy w tym 
prawdziwie męskim sporcie. W obecnym sezo
nie, jako pierwszym po sześciu latach pizymu- 
sowej przerwy, urządzały eliminacje młodzików 
Poznań, Śląsk i Bydgoszcz. Kraków jest zatem 
czwartym okręgiem, który mimo ciężkich wa
runków, do .jakich w pierwszym rzędzie zali
czyć trzeba brak odpowiedniej hali, podjął się 
urządzenia tej lak ważnej dla rozwoju młodych 
bokserów, imprezy. ,

Powróćmy jednak do naszych młodych ,ąia- 
dziei”. Jak już wyżej wspomniano, poziom 
wszystkich zawodników był zupełnie wyrówna- 
ńy, przez co wałki zyskały dużo na wartości. 
Z pięciu zespołów, które wystawiły do zawc-' 
dów swych „pupilów", najlepiej spisali się za
wodnicy „Wisły", którzy w rezultacie zajęli 
pierwsze miejsca w następujących wagach: mu
szej, koguciej, lekkiej, półśredniej i średniej. 
W pozostałych trzech kategoriach, Wisła nie 
miała swych przedstawicieli. Najmodniejszymi 
punktami są ta oczywiście Baster w wfidze ko
guciej oraz Matula w średniej. Matula walki w. 
półfinale i finale wygrał coprawdą valkowerem, 
jednak jego walka towarzyska z Nowakowskim, 
którego pokonał przez nokaut, ujawniła duże 
możliwości boksera Wi6ły. Dudzik, który bardzo 
ładną walkę stoczył w półfinale w decydującym 
spotkanih, zawiódł -raczej —- podobnie jak i Cza- 
jowski. Majerski jest materiałem bardzo suro
wym i w spotkaniu z 14-tetnim zawodnikiem 
spodziewano się od niego o wiele więcej. 
Szczypkę oglądaliśmy raz tylko, lecz opinię zy
skał sobie przychylną, podobnie jak i Natka- 
nięc, który w pięściach nosi duży talent, jakie
go nie możną zmarnować.

Pięściarze Cracovii w przyszłości krakowskie
go boksu odegrają niewątpliwie dużą, jeżeli nie 
dominującą rolę. Wystarczy być na jednym cho
ciażby treningu sekcji tego klubu, widzieć ten 
młodzieńczy zapał, wielką ambicję, aby to 
twierdzić. — Mucha Cracovii, Rapacz, zapowia
da się wprost rewelacyjnie. W ćwierćfinale w 
walce z Mafwiejewskim (Olsza), atakował stale, 
wykazując dużo inicjatywy i wielostronność 
ciosów, w spotkaniu zaś z Majerskim zastoso
wał system defensywny wobec „powagi" prze
ciwnika. Był jednak zawodnikiem zupełnie rów
norzędnym, jeżeli nie lepszym, bo wielostron
nym, .szybkim i zdecydowanym. Jego skuteczne 
kontry z lewej zupełnie powstrzymywały napór 
Majerskiego ii wzbudziły podziw widowni.

Brat jego w wadze koguciej nie utrzyma się, 
a i w tej dużo ustępuje Basterowi. Pokonał jed
nak już w pierwszym starciu nokautem młodziut
kiego Lubienia (Olszą). — Szczerbowski i Dwer
nicki- w wadze piórkowej przedstawiają wyrów
naną naogół klasę. Szczerbowski góruje nad 
swym kolegą ciosem, ustępuje mu jednak w tem
pie i sposobie przeprowadzania ataku. Kałuża, 
pomimo'przegranej z Natkańcom, który jest du
żym talentem, .zapowiada się nieźle, a zupełnie 
jiuż dobry to „średniak" Kühn, który „dużo krwi 
napsuł'‘ Ma tale, zanim mu wreszcie .uległ na 
punkty.

Równie licznym startem swych zawgdnifców 
pochlubić 6ię może Olsza. Najbardziej podobał 
się ta Chojnacki w wadze lekkiej, który- uległ

Dudzikowi, w tejże samej wadze Drnzgała oraz 
Pieniążek II, podtrzymując sławę swego stryja. 
W spotkaniu ze starszym od siebie Kiucznym 
nie mógł zbyt wiele zdziałać, szkoda zaś, iż nie 
wylosował spotkanie np. z Łysakowskim (Wi
sła), którego mieliśmy możność .oglądać na tre
ningu i który czyni wielkie postępy, zważyw
szy młody wiek (16 lat) i półciężką raczej ka
tegorię. Matwiejewski, Sabuś, Ptaszyński, Bo
chenek muszą dużo i długo jeszcze pracować, 
aby osiągnąć zadowalające wyniki.

Milicyjny dzierży dwa mistrzowskie miejsca

KRAKOW« Ul. PIJARSKA Li
Centr. telef. 507-64, 509-16 Dyrekcja 506-18

Rachunki bieżące:

WKŁAI>¥ OSZCZĘDNOŚCI 
ZLECENIA BAJKOWE 
PRZEKAZY — SKARBIEC 
AUTOMAT — KREDYTY

Qddzialy: Bochnia, Krynica, Myślenic», Wieliczka

SCHRONISKO ZHP. NA GŁODÓWCE (18 km 
szosa Zakopane -— M. Oko) pod zarządem Har- 
cerskiego Klubu Narciarskiego w Krakowie — 
dostępne dla wszystkich. Koszt utrzymania gru
powego 150,— zł dziennie od osoby. Zgłoszenia 
organizacji: HKN, Kraków, ulica Krupnicza 12, od 
godz, 16—18.

ZAWODY NARCIARSKIE w Krakowie zostały na skutek 
całkowitej odwilży przełożone przez organizatorów’ SNJS. 
„Wisła", ńą najbliższą niedzielę, o ile będziemy mieli w 
Krakowie dostateczną pokrywę śnieżną (oby...!).

EGZAMIN NA SĘDZIÓW NARCIARSKICH. Zarząd 
Krak. Okręgu P. Z. N. wzywa wszystkie kluby, mając« 
swą siedzibę na terenie Krakowa i Okr. Krak, do zgła
szania do soboty dnia 19. I., na adres’Okręgu (lokal T. S. 
„Wisła'' ul.. Retoryka 1) kandydatów na sędziów narciar
skich. Egzamin odbędzie się w czwartek, 24. I. o godz. 18 
repetytorium dla zgłoszonych kandydatów.

Egzamin ten ma bardzo doniosłe znaczenie w obliczu 
zbliżających się zawodów o mistrzostwo narciarskie O- 
kręgu Krakowskiego (Zakopane 8—11. II., po mistrzostwach 
narciarskich Polski).

Sklepy:

Kraków, Sławkowska 6,I.p.
ul. Sienna 2

Sprzęt narciarski 
Łyżwiarski
Kostiumy sportowe 
Przybory sportowe

Ceny najniższe Ceny najniższe

, S . '-t:
I-go kroku, a przedstawicielami jego są Kluczny 
w półciężkiej i Grosz w ciężkiej wadze. Prócz 
tych dobrym; wynikami pochlubić się może 
Rybka, który stoczył dramatyczną wa-lkę z Bo
chenkiem, Klecha w wadze lekkiej oraz Czubak.

Groble reprezentowało tylko dwóch zawodni
ków: Michalskiego w wadze lekkiej, który od
pad! już w ćwiea-ófitiałe, ulegając Kałuży, a 
w walce' towarzyskiej zaś zremisował-z Adam
skim, oraz Nowakowski-ego.

Na marginesie tych uwag warto wspommeć 
o radosnej dla KOZB wieści, otrzymania sali, 
która mieścić się będzie w II Dom-u Akademic
kim przy A-I. 3-go Maja. Projektowane jest 
zmontowanie ną .stałe ringu i jak najczęstsze 
urządzanie zawodów bokserskich, co niewątpli
wie wp-łynie dodat/nio na rozwój sportu bokser
skiego w naszym mieście.

J. Janicki

WALNE ZGROMADZENIE K. S. „WIECZYSTA- wybra
ło nowy zarząd w składzie: prezes Gędłek, wiceprezesi: 
Buczak, Pałka, Pawlik i Mucha, sekretarz Krupa/ skarbnik 
Czyżowski, kier, sekcji piłki nożnej Piekarz, kier. s. len. 
stół. Mydłak, komisja rew.': Za.jąc, Golba i Krytowski. 
Ponadto godność prez. hon.. przyznano p. Wandzie Cie
sielskiej.

Hurtownia tekstylna 

Ignacy Sobolewski 
Kraków, nł. Grodzic 3, I. p. Telefon Nr. 542-46 

poleca PT. Kupcom po cenach 
najniższych materjalyt wełnia
ne, bawełn., galanterię, koce

ZEBRANIE KS BLOKI odbędzie s.ię dnia 20 sly- 
r. o godz. 10-tej przed południem w lokalu 
przy ul. Wiślnej 10, II piętro, m.l 9. Obecność 
członków i zawodników obowiązkowa.
BOKSERSKA KS ,,GROBLE" zawiadamia, ż«

ZARZĄD KS KORONA zawiadamia, że w dniu 27 sty
cznia 1946 r. odbędzie się w Sokole Podgórskim Walne 
Zgromadzenie. Pocza.tek o godz. 10-tej.

WALNp 
cznia 1946 
KS Groble 
wszystkich

SEKCJA
treningi bokserskie odbywają się od wtorku, dnia 18 go 
stycznia br. w salach gimnastycznych YMCA w Krakowie. 
Wpisy na nowych członków przyjmuje Sekretariat Klubu 
w godz. 17—1’9 przy ulicy Wiślnej 10, m. 9.

Walne Zgromadzenie K. S. „Juvenia“ 
odbędzie się w niedzielę, dnia 20 stycznia 1946 r. o godzi
nie 10-tej rano w pierwszym terminie a o godzinie 11-tej 
w drugim.terminie, bez'względu na ilość o'becnych w lokalu 
własnym w Krakowie, ul. Skarbowa 2.

P ER FUMY

KWiĄtbWA
TUSZE, KREMY

Lab. ehern. „DOBROMA“
Kraków. Plac Matejki 10. Tel. 500-13

Przed ostrym kursem w piłce ręcznej
Polski Związek Piłki Ręcznej ma zamiar, ce

lem usprawnienia organizacyjnego prac Związ
ków okręgowych, oraz podniesienie' poziomu 
piłki ręcznej, do tych Okręgów, których działa
cze nie wykonują należycie swych obowiązków, 
wyznaczyć komisarzy.

* z
Na wniosek Wojewódzkiego Komitetu spor« 

towego Olsztyn utworzony został Mazurski 
Okręgowy Związek Piłki Ręcznej z tymczaso
wą siedzibą w Olsztynie.

Zarząd P. Z, P. R. wyznaczy! komisarza w 
osobie Białamos-Abramskiego Tadeusza, które
mu powierzył prowadzenie agend Związku do 
czasu zwołania Walnego Zebrania Okręgu.

„JAK ZA DAWNYCH LAT“ 
pod tym hasłem urządza 

K. S. ŁAGIEWIANKA
ZABAWĘ TANECZNĄ
w dniu 19 b. m. (sobota) 

w lokalu gminnym w Łagiewnikach. 
Początek o godz. 20-tej.

SPORT W RADIO
„Po Walnym Zebraniu KOZPN" oto tytuł po« 

gadanki, jaką -w ramach Przeglądu Sportowego 
wygłosi dziś, tj. w poniedziałek 14 bm. o godz. 
15.10 przed mikrofonem Rozgłośni Krakowskiej 
P. R. red. St. Habzda. <
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